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R e m -  P i n o n, naczelny redaktor poli­
tyczny rRevue des deux Moudes* autor zna­
komitego studyum p t , L ’ Empire de la Mćdi- 
terrannee*, ogłosił bardzo znamienny artykuł 
w ostatnim czerwcowym zeszycie swego prze­
glądu podtytułem . E u r o p a  i w o j n a  w !o - 
s k o - 1 u r e c k a“ (str. 509—636).

Wychodzi z tego założenia, któremu 1 my 
nieraz w uuszych artykułach politycznych da­
waliśmy wyraz, te w miarę, jak wojna się 
przedłuża niebezpieczeństwo dła Europy stale 
wzrasta. Jeżeli wojna potrwa dłużej może 
przemienić się z wojny, pierwotnie pomyślanej 
jako wojna kolonialna, w wojnę europejską, 
a niewiadomo jakie to za sobą pociągnie 
skutki

Już dz ś skutki z tego płynące są bardziej 
uciążliwe dla Europy, której powszechne zbro­
jenia pochłonęły dużo więcej pieniędzy, aniżeli 
wszys kie wydatki włoskie na wojnę

Turcya jedna właściwie nie poniosła do­
tychczas żadnych prawie ofiar pieniężnych

tej wojny, któraPizeciwnie, Turcya czerpie z 
ją nic nie kosztuje, s a m e  t y ł  ko k o r z y ­
ś c i  Nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, źe 
wojna przyczyniła się do skonsolidowania 
stronnii-tw w Turcyi i wpłynęła na utrzymanie 
rołodoturków p-zy sterze, któryby bez tej woj­
ny dawno im by! już wypadł z ręki. Turcya 
na wojnę mc a nic nie wydaje, ją wojna nic 
nie kosztuje. Skutki ujemne wojny na Archi­
pelagu p unosi handel grecki i włoski, a to dla 
Turcyi jest bardzo korzystne. Ona i tak ża­
dnego handlu nie prowadzi, floty żadnej nie 
posiada, w Afryce posługuje się silami arabów 
miejscowych, dla których się postarała tylko
0 broń i amunicyę i dostarczyła kierownictwa. 
Turcya zaiste niema nic do stracenia i może 
wojnę przedłużać w nieskończoność

Inaczej w Italii. Tam, już dziś daje się 
odczuwać zmęczenie. 'Wiochy wydały dotychczas 
przeszło miliard na wyprawę, nie licząc wydat­
ków floty, która od 9 miesięcy jest w ruchu 
na pełnera morzu. Nadto Włochy zrujnowały 
swój handel lewaniyński, pozbawiły pracy ty­
siące rodzin włoskich z Turcyi wypę lżonych, 
te pozostały bez środków utrzymania i muszą 
otrzymywać zc skarbu państwowego wsparcia, 
mają 120,000 ludzi w ogniu stale w czynnej 
służbie, mają zdezorganizowany plan mobiliza­
cyjny na przyszłość, mają wszystkie powody 
do zakończenia tej wojny, która nic im więcej 
dać nie może od tego, co już im przyniosła. 
Nikt w Europie me myśli odbierać im tego, co 
w Afryce zdobyli, przeciwnie Europa z rado­
ścią powita czynniki kultury w Afryce, gdzie 
panowanie Turcyi było i tak tylko nomiualne 
bez żadnego znaczenia dla kultury tych kra­
jów. Europa widzi w tem wielkie zwycięstwo 
kultury i cywilizacyi, że zamiast medołężnycn 
tureckich waiieh rozpocznie kulturalną pracę 
świadoma celu i dążąca do podniesienia kraju
1 jego źródeł bogactwa ręka włoskiej adaiini- 
stracy'.

Zachodzi jedynie tylko trudność formalna. 
Włochy odraz u ogłosiły t  n e k s y  ę, nie prze- 
Bzedłszy poprzednio przez konieczną fazę o k u- 
p a c y i, jak Ausirya w Bośnii i Hercegowinie, 
Europa nie dowierza, czy takie bezpośrednie 
przejście nie pociągnie za sobą poważnych 
kinsekwencyi w świecie muzułmańskim. 
F.ancya i Anglia nie zapominają o tem, że są 
w części także państwami, mającem! znaczną 
ilość islamskiego świata pod swymi rządami

Rewolucya w Turcyi i natychmiastowe 
zrzucenie rządów młodotureckich także nie są 
w ODccnęj cuwili na rękę dyplomacyi europej­
skiej, obawia się bowiem, że to może doprowadzić 
do roztoczenia c a ł e j  k w e s t y i  wschód 
mej ze wszystkiemi starannie dotąd unikanemi 
trudnościami. Mamy więc odrazu i kwestyę 
Albańską 1 Macedońską 1 kwestyę Nowego Ba

zaru, i kwestyę Krety, i kwestyę Archipelagu 
na morzu Egejskim, i kwestyę cieśnin Dard-t- 
nełskieb, słowem kwestya wschodnia dochodzi 
do swego finału.

Tego finału Eiropa się boi, nie jest je­
szcze przygotowana, nie leżało w jej konserwa 
tywnym programie przyśpieszać Iikwldąlyę po­
kojową Turcyi w E tropie, która przecież stale 
się w naszych oczach odbywa.

Nadto zupełny tryumf Włoch także nie 
zadawala, inteocyi Europy. Obawia się bowiem 
wzmożonego n a c j o n a l i z m u  w ł o s k e g o  
i pod jego wpływem dalszych akcyi włoskich 
dla odzyskania reszty krajów włoskich pod pa 
nowaniem Ausiryi ^Triest i Trento), Francyi 
(Nizza i Sabaudya oraz Korsyka), pod pano­
waniem Anglii (Malta całkiem włoska), pod 
Szwajcar/ą nawet zupełnie włoski kanton 
Tessino,

Słowem, może pod wpływem wzmożonego 
nacyonalizmu włoskiego powstać w i e l k a  
k w e s t y a  w ł o s k a .

A do tego sąscedztwo włoskie w Afryce 
Północnej może być dla francuskiego Tunisu 
nieprzyjemne, zawsze bowiem więcej tam wło- 
chów, aniżeli francuzów. Słowem Francya ma 
powody me popierać nacyonalizmu włoskiego, 
tego samego, który przed pół wiekiem sama 
pomagała wytwarzać i sama się przyczyniała 
do tryumfów włoskiego Risorgimento, kiedy szło 
o wypędzenie Austryi z półwyspu włoskiego. 
Dziś stosunki się zmieniły i Francya, należąc 
do innego systemu koaiicyi, nie ma powodu 
przymnażać korzyści Wiochom, należącym do 
trójprzymierza.

Taki jest na ogół tok myśli p. Rene Pi- 
non, który swój znamienny artykuł zamyka 
wezwaniem pod adresem Włoch o jaknajrychlej- 
sze zawarcie pokoju La paix! la paix! C’ est 
le vceu generał!

Wojna, która, nie dotykając nawet cesar­
stwa Octomańskiego w jego żywotnych spra­
wach, wytwarza niepewność sytuacyi i podżega 
iskry na całym wschodzie, zawsze gotowe do 
wybuchu płomieniem, wojna, która porusza ca­
ły świat Islamu i przyśpiesza o wiele lat zała­
twienie kwestyi wschodniej, która musi być 
kiedyś ostatecznie załatwiona, jest niebezpie­
czeństwem dla całej Europy, w szczególności 
dla mocarstw, które mają nad morzem Śród­
ziemne m interesy i mają kawałek Afryki Pół­
nocnej w posiadaniu

Rządy wszystkich państw, świat fmsn- 
sowy caiej Europy, kupcy całego świata, han­
del ■ cały świat gospodarczy wzdycha do za­
kończenia kroków wojennych

I Włochy tego sobie życzą, ale pod wa­
runkiem, że aneksya, wypowiedziana przez nieb 
w niebacznej chwili, zostanie przez Turcyę 
uznatna.

Turcya jedna z tej wojuy jest zadowolo- 
nai gdyż ją nic nie kosztuje, na nic nie nara­
ża, a pozwala na spoistość wewnętrzną komi­
tetu wolności i postępu i rządów młodoturec­
kich, które bez wojny byłyby się już dawno 
rozpadły,

Wojna Turcyę skupiła wewnętrznie, spo­
iła i doprowadziła do nieoczekiwanej jednoli­
tości politycznej najróżnórodniejszych elemen­
tów pod wirdzą rnlodoturccką—Turcya dotąd 
na wojnie najlepsze robiła interesy.

Wojna włosko turecka iest przedewszy- 
stkiem wojną opinii publicznej we Włoszech. 
Wyszła ona z pewnego wysokiego napięcia 
idealizmu włoskiego i spotkała się z pomyśl- 
nemi dla prowadzenia wojny dyspozycyami o- 
pinii publicznej narodu włoskiego. Przytem i 
sytuacya międzynarodowa sprzyjała przedsię­
wzięciu włoskiemu i chwila była dobrze wy­
brana

.Teraz, kiedy jest Italia, trzeba stworzyć 
wloctó »*, mówił Massimo d Aztglio. Trzeba 
było w t c h n ą ć  w ciało stworzone ducha wło 
skiego.

I powstała potężna Italia, kit dy patryoci 
potrafili wytworzyć w granicach Zjtdnoczonej 
Italii jeden jednolity naród włosk—pelerl aspi- 
racyi na przyszłość.

Un vase tout rempli dn vin d ’espsmn• 
ce... Wypełnił s:ę tym cuchem cały świat od 
Alp podniebnych aż do puszcz Lybijskich. 
Przed pól wiekiem książka Giobertiego II Pri- 
mato była p r z e d ś w i t e m  Z j e d n o c z e ­
n i a  w ł o s k i e g o ,  potem dopiero nastąpiła 
re&lizucya marzeń pairyotycznych.

I teraz także dawało się uczuć to wielkie 
wstrząśnienie duszy patryotycznej włoskiej, kie­
dy po tylu latach pomyślnego rozwoju poko­
jowego I t a l i a  nowożytna postanowiła przy­
stąpić do zrealizowania p1anów panowania na 
morzu Sródzieranem n i Marę nost.ro.

Wytworzył Się dtćch nacybnali2mu wło­
skiego, który rozpierał już za ciasne dla wiel­
kiego narodu granice półwyspu Apenińskiego i 
przedzierał się po za morza do przedłużenia geo­
graficznego Italii w Afryce północnej.

Ten cel nacyonalizmu włoskiego sformu­
łowali intelektualiści włoscy, uczeni pisarze, 
profesorowie, dziennikarze, publicyści, jak En- 
ricc C o r r a d i n i ,  S,  S i g h e l e ,  de F r e n -  
z i, M a r a. v i g 1 i a.

Te to ideały tej grupy publiczność wło­
ska i nie tylko włoska oklaskiwała, kiedy pu 
blicznie symbolizował je natchniony poeta G a­
brielo d A  n n u n z i o w swej N a v e. Kilka 
miesięcy przed wojną wydał uczony profesor 
w uniwersytecie w Fryburgu p. Paolo A r c a -  
r i książkę pod tytułem ,L a  conscienza natio- 
nale in Italia*. Wypowiedział tam bez ogródek 
cele nowej generacyi patryotów włoskich Sta­
re dzieło R i s o r g i m e n t o  nie wyczerpało 
aspiracyi narodu włoskiego. Dalej prowadzone 
przez Crispiego przerwane zostało klęską pod 
Adua.

ię klęskę należy teraz powetować. Oj­
czyzna— mówił kiedyś M a z z i n i—to przede- 
wszystkiem sumienie i ś w i a d o m o ś ć  Oj  
c z y z n y .  To sumienie wzrasta przez czynność 
wspólną celem osiągnięcia zakreślonych pla­
nów Za lat dwadzieścia cała Italia będzie im- 
peryalistyczną, powiada C o r r a d i n i ,  Potrze­
ba nam wojny popularnej, żeby zmazała kię 
skę Aduy i nieszczęście zajęcia Tunisu przez 
francuzów. Bez wojtiy nie będzie Italia nigdy 
wielkim naredem Niegdyś była trzodą niewol­
ników, dzisiaj jest tylko l u d e m ,  p r z e z  wo j -  
u e s t a n i e  s i ę  n a r o d e m  Ludy, które 
dziś są narodami stały się nimi jedynie tylko 
dzięki prowadzonym przez nie wojnom.

A bez wojny pozostać ludem w pośrod­
ku n a r o d ó w ,  to znaczy pozostać przysło­
wiowym pot de terre w obliczu pot de fer, 
garnkiem glinianym wobec żelaza. Zdobycie 
Lybii jest tylko pierwszym etapem. Nawet sa­
mo określenie tej prowincyi starem mianem 
Lybii ma pewne symboliczne znaczenie.

Italia znajdzie dwóch nieprzyjaciół na 
swej drodze. A u  s t r y ę, która panuje nad Adry 
tykiem i krajem włoskim .nieodebranymi* jeszcze i 
F r a n c y ę ,  która panuje nad Sabaudyą i nad 
Północną Afryką.

Między tymi dwoma naturalnymi nieprzy­
jaciółmi wybierał Crispi w roku 1897 i wybrał 
Austryę za przyjaciółkę, nie za sojuszniczkę 
Zbliżenie ekonomiczne doprowadziło petem do 
przyjaźni z Francyą, co doprowadziło do fra 
tellansa latina. Aż do jesieni zeszłego roku 
polityka włoska orientowała się raczej prze­
ciwko Austryi Nacyonalizm włoski, ten wcale 
nie szukał, ani wybierał. On wie o tem, że 
i tu i tam ma przed sobą nieprzyjaciół w dzi­
siejszych sojusznikach.

On chce iść starą drogą przodków: Italia 
fara da, se.

Tacy są apostołowie nowego Risorgimen­
to, którzy chcą wielkiego państwa włoskiego, 
ktćreby panowało nad całym światem morza 
Śródziemnego na podstawie starożytnego tu re- 
gere. Powstała nowa genesacya narodowych 
patryotów włoskich.

Czytali oni Hegla i Nltschego, przyjęli 
ich podstawy filozofii narodowej, teoryę woli i 
teoryę e l i t y  r z ą d z ą c e j .  Czytali Taine’a i 
Augusta Comte 3, Maurice B a r r ó s ’a i Charles 
M a u r r a s  i George S o r e 1 a. Mają kult dl

Napoleona, który powiedział: U c z y n i ę  I t a ­
l i ę  n a j w i ę k s z ą  n a  ś w i e c i e .

Rozumieją siłę opinii publicznej i na nią 
głównie działają. Odbywają wspólne kongresy: 
ostatni we FJorencyi w roku 19 0 9  i tam za­
padła uchwała zajęcia Trypolisu. Mają mnóstwo 
dzienników po różnych miastach: R>vista di 
Romę, Le Cnrocio, Preparazione, LTtalia al 
Estero Tricolore, Granda Italia, Mare No- 
strum,

Socyałiści, którzy chcieli im przeciw 
działać, okryli się śmiesznością. Szefowie 
ich, którzy się chcieli utrzymać, przy wpływie, 
musieli pochwalić wojnę, Arturo L  a b r 1 oIpj i 
Paolo O r a n o  wyraźnie powiedzieli: wojna
jest powołaną do rozwinięcia żywotności naro­
du i uczuć bohaterskich.

De Felice i socyałiści sycylijscy spodzie­
wali się znaleźć w Trypolisie i Cyrenaice o- 
biecaną ziemię dla emigracyi nadwyżki ludno­
ści. Turati i Treves występują jedynie prze­
ciwko szowinizmowi burźuasyi.

Włochy szukają w Afryce koniecznej 
expanzyi, szukają miejsca dla swej ludności — 
i podstawy dla swego panowania na morzu 
Sródziemnem.

Y/. L.

„Yorwarłs”  o polityce astypeiskie],
SoCyalisiyCzny „Y o rw a ris"  zamieszcza bardzo 

rzeczowy a-tykuł, potępiający całą politykę anty­
polską. W ykazuje najp ierw  je j bezskuteczność. 
Kosztem 700 m ilionów nie zdobyto absolutnie nic, 
bo, jak m inistrowie sami twierdzą, polacy posiadają 
obecnie 100,000 hektarów ziemi w ięcej, aniżeli 
przed ćw ierć wiekiem . „Jeżeli w ięc inne w zględy 
nie w pływ ają  na politykę antypolską, to przyjaciele 
jej, Czy nieprzyjaciele muszą się zgodzie, że należy 
jej zaniechać. N ajnaiwniejszy zaś spastrzedz mu­
si, że jeżeli to się dzieje, inne interesy kryć się mu­
szą pod je j płaszczykiem , aniżeli te, które publicz­
nie głoszą"

Przechodząc do wystąpienia byłego m inistra 
Rheinbabena w  dniu 7 b, m. w  izbie panów, za 
znaCza „V orw iirts“ trzy punkty, którymi były  mini­
ster konieczność polityki antypolskiej popierał. Naj­
pierw, zdaniem jego , w ym aga postępowania tego 
„spraw iedliw ość" — powód w prost śmieszny. Na­
stępnie „obrona" niemczyzny. Pod tym względem  
wywody ministra rolnictwa podczas obrad w  izbie 
sejmowej w ykazały, że nie polacy odłączają się od 
niemców, ale ci ostatni tak zw aite utworzyli kolo, 
że żadnego nie dopuszczają polaka, a rząd sam 
dążności te popiera. Trzecim  punktem powodują­
cym konieczność prowadzenia polityki am ypolskiej 
ma być owa bajka o „polnisclic. W irtsch aft". Rząd 
pruski zastał w  czasie okupacyi dzielnice polskie 
w stanie strasznie zaniedbanym, a dopiero sw ój cm 
staranim podniósł je  do dzisiejszego stanu kultury. 
„Twierdzenie, jakoby polacy sanr nie mogli byli 
/dobyć sobie kultury — jest tak śmieszne — że 
zajmować się niem bliżej nie potrzeba" — powiada 
„V orw arts“ - - „dość wskazać, że przed kilku d o ­
piero laty w  konserwatywuem  piśmie konserw a­
tywny autor podnosił w ysoką kulturę, jaką sobie 
polacy mimo ucisku rządowego zdobyli. Mówił 
o „bogatej, wszechstronnej i Ciągle rozw ijającej się 
literaturze i sztukach pięknych"; m ówił, że 100 lat 
obcego panowania w yro b iły  u polaków  „poczucie 
narodowe, w ierność spraw ie narodowej i gotowość 
do ofiar". O takim ludzie powiedzieć, że pod­
niesienie sw e kulturalne zawdzięcza jedynie prę­
towi podoficerskiemu, jest wprost niedorzeczne".

Dalej pow iada „Y orw iirts", że to, ćo były  
minister Rheinbaben powiedział o duchowem  ?3  
niedbaniu, o ekonomiCzneip upadku polskich klas 
niższych, nzjpierw  nie jest prawdą, a gdyby praw dą 
było, to winę tego ponosi rząd, który niedba zupeł­
nie praw ie o szkoły w  dzieltiicatrt polskich, a sy­
stem szkolny, który tam zaprowadził, nie może 
przyczynie się do m oralnego podniesienia ludności.

O kreślenie ,,/jolniscite W irlsch aft", które dał 
Rheinbaben, raoinaby zastosować do innych okolic, 
o w iele  mu bliższych, na których podniesienie m o­
ralne i ekonomiczne lepiej b y łyby użyte owe 700 
milionów, aniżeli na ucisk polaków.
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Dodatkowy projekt chełmski.
(Chełm—jaka miasto gubemialne).

Jeszcze projekt chełmski nie przeszedł przez 
Radę Raństwa, a już Dumą rta posiedzeniu dnia 
5-go czerwca rozważała i przyjęła dodatkowy

projekt rządowy z dnia 2 go stycznia roku bie­
żącego „o przysposobieniu Chełma na miasto 
gubernialne*. AHy .przysposobić* teraźniejszy, 
z przeważającą ludnością żydowską, Chełm po­
wiatowy na Chełm przyszły, rosyjski, gubernia!- 
ny, projekt żąda asygnowania kwoty 575 000 
rb. na budowę gmachu dla pomieszczenia władz 
rządowych, gubernialnych i sądu okręgowego. 
Oczywiście jest to pierwsze żądanie, za którem 
z biegiem czasu pójdą następne, bo kulturalne 
warunki bytu miejskiego w mieście gubernial- 
nein nie megą pozostać na teraźniejszym pozio­
mie tych warunków. Z opinii generał-gu' :rna- 
torów warszawskich, dotyczących tworzenia 
gub. chełmskiej, tylko opinia gen1—ał-guberna- 
tora Czertkowa dotknęła kwestyi kosztów urzą­
dzenia gubernii. Obliczał on, źe koszty urzą­
dzenia miasta dla potrzeb miasta gubernialnego 
wraz z kosztami przeniesienia władz z Siedlec 
do Chełma pochłoną z górą milion rubli. Ra 
dził on, aby zamiast tego nieprodukcyjnego wy­
datku użyto milion rubli na cele kulturalne dla 
ludu miejscowego, ruskiego. Wszelako głos ge­
nerała Czertkowa wobec absolutyzmu synodal­
nego, krystalizującego się w osobie episkopa 
Eulogiusza, naczelnego rzecznika i obrońcy pro­
jektu chełmskiego, pozostał głosem wołającego 
na puszczy.

Teraźniejszy Chełm, prócz jedynej cerkwi 
Eogojawlenskiej, która była i jest prawosławna, 
posiada zabytki przeszłości, świadczące o kultu­
rze polskiej i zachodniej. Wszystkie bowiem 
istniejące w Chełmie zakłady naukowe, jak: 
szkoła duchowna, gitniiazyum męzkie, szkoła 
Maryjska, mieszczą się w gmachach poklasztor- 
nych: Bazylianów, Pijarów, Reformatów, któ-
rycn kościoły zostały zamienione na cerkwie. 
Katedra unicka— na sohór, uczniowski kościół 
św. Ducha nu cerkiew św. Ducha, kościół R e­
formatów na cerkiew św. Barbary Oczywiście! 
taki sposób szerzenia kultury ruskiej jest taniT 
i znany oddawna, jako stosowany nr. Litwie^ 
zaraz po kasacie unii w 1839 r.

Z  przytoczonej wyżej kwoty 575,000 rb. 
Duma uchwaliła na rok bieżący kwotę 250,000 
rubli. Poco ten pośpiech? Nikt przecież nic 
wątpi, że projekt przejdzie przez Radę Państwa 

uzyska ostatnią sankcyę, ale pędzenie tego 
projektu w drodze prawodawczej oraz uchwa­
lanie w Dumie dodatkowego projektu, gdy głó­
wny nie uzyskał jeszcze odnośnej sankcyi, — 
wygląda doprawdy na to, jak gdyby opóźnienie 
utworzenia tej gubernii zagrażało bytowi pań­
stwa. Nie omylimy się, twierdząc, źe na wi­
dnokręgu państwowym, tak wewnętrznym, jak 

zewnętrznym, niema obecnie żadnych oznak, 
któreby zwiastowały jakieś nadzwyczajne zda­
rzenia, mogące ewentualnie nastąpić. W za­
kresie stosunków wewnętrznych, dwi. tylko zde­
rzenia są przewidywane: powołanie czwartej
Dumy i zwołanie w przyszłości soboru cerkiew­
nego. W zakresie stosunków zewnętrznych 
zbjt długo trwająca wojna ko’omalcń włosko- 
turecka nie wyłącza tego pewnika, że każde z 
mocarstw odrzeka się od wojny, jako od rze­
czy najryzykowniejszej dla sirego bytu. Nic 
więc nie usprawiedliwia pędzenia projektów 
chełmskich w drodze prawodawczej. Chyba 
idzie tylko o to, aby szybkość wyścigów anty­
polskich między Rosyą a Prusami przypadła w 
udziale tej pierwszej potencyi.

Długosz.

Poseł Jaworski 
a przesileniu wiedeńskiem,
We wtorek odbyło się w Krakowie zgro­

madzenie prawicy narodowej, na którem poseł 
prof. Jaworski przedstawił szczegółowo przebieg 
ostatniego przesilenia. Sprawozdanie to daj 
obraz wypadków pod wielu względami h.st 
tycznych, których rastępstwa są jeszcze do 
nieobliczalne, a mogą oznaczać punkt zwro 
w wewnętrznej polityce austryackiej; z 
właśnie powodu podajemy poniżej stieszcz
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r-feratu prof. Jaworskiego, który wyświetla 
wiele nieznanych stron tego poważnego za- 
ta'gu.

W tak ważne] sytuacyi— mówił prof, J .— 
należy przedstawić z największą chronologiczną 
ścis ością przebieg wydarzeń.

We wtorek w południe zaczęły w izbie 
obiegać pogłoski, że rusini otrzymali jakieś o- 
rędzie cesarskie, Nie chciano temu wierzyć, aż 
orędrre pojawiło się w odpisach, z których pier­
wsze otrzymała prasa niemiecka

Mówca otrzymał odpis jako członek komi­
sy! parlamentarnej Koła o godz. i  m 30. Treść 
orędzia wywarła piorunujące wrażenie na wszy 
stkich członkach Kola i zdenerwowała ich do 
najwyższego stopnia.

Zupełnie inaczej oceniali słowa cesarskie 
niemcy, czesi i inne stronnictwa, które dopa­
trywały się w orędziu nawet nagany dla rusi- 
nów, pewnych ostrzeżeń i upomnień.

„Nas dotknęło to zupełnie inaczej. Naród, 
który gloryfikuje mord dokonany na namiestni­
ku cesarskim, który organizuje strajki rolne i 
nie przebiera w środkach walki, który potrzeby 
państwa i kraju zwalcza za pomocą ofcstrukcy’ , 
odznaczony został mianem wiernego' i przejęte­
go patryotycznemi uczuciami! To wszystko ro­
biło wrażenie nawoływania do ugody polsko- 
ruskie1 i pewnej presyi w tym kierunku

„W Kole Polskiem zdawrno sobie najdo­
kładniej sprawę, że orędzie jest znakomitym 
środkiem agitacyjnym dla rusinów. Najsilniej 
jednak dotknęło polaków zlekceważenie ministra 
dla Galicji, który o orędziu nie wiedział, że 
sprawa ta mogła dziać się poza jego plecami, 
że nie wiedzieli o tem minister Zaleski i pre­
zes Koła Polskiego!

„To wszystko musiało wywołać wrażenie 
silne i deprymujące,

„O godzinie 4 ej pojawił się w Kole mi­
nister spraw wewnętrznych bar. Heinold. Opo­
wiedziano mu natychmiast, co Kołu Polskie o 
tem wszystkim myśli, przedstawiono szkody, 
jakie stąd wyniknąć mogą. Minister oświad­
czył, że szukał kilkakrotnie prezesa Koła d-ra 
Leo i nie mógł go znaleźć; że cesarz nie miał 
najmniejszej intencyi robić Kołu zarzutów, że 
był to tylko dziwny zbieg okoliczności. W i­
dząc jednak wrażenie, jakie orędzie wywarło 
w Kole, oświadczył, że bynajmniej nie upiera 
się przy tece i na tem zakończyła się ro­
zmowa*.

Osobiste wrażenia p. Jaworskiego przed­
stawiają się, jak następuje:

„Niezgrabny krok ze strony ministra Hei- 
nolda, brak koniecznej w tym wypadku pe-
danteryi. Koło poniosło klęskę, rusini zyskali
silny środek agitacyjny. Minister Heinold nie 
spodziewał się prawdopodobnie tak fatalnego 
zwrotu, lecz jako polityk popełnił błąd nie do 
darowania.

„Następuje druga faza sprawy: Koło żą­
da zadośćuczynienia: ustąpienia ministra Hei-
nołda; następuje zamieszanie i zupełny brak
oryentacyi. Nie przypuszczano nawet, że to 
może się n'e udać."

Przed powrotom Diugosza z posłuchania 
u cesarza, toczą się rozprawy, z których wy­
nika, że Koło ma przejść do opozycyi. P. J a ­
worski jest przeciwny, przedstawia wszystkie 
złe skutki takiej zmiany frontu, twierdzi, że ćy- 
m.sya ministra dla Galicy] jest zrozumiała 2 o- 
sobistycb względó w, lecz nie jest wskazana ze 
względu na interes Kola, o ile bar. Heinold 
ustąpi.

Jaworski twierdzi, że jeżeliby miało przyjść 
do przemienia, powinni ustąpić obaj polscy mi­
nistrowie.

W Kole postawiono znaną rezolucyę — 
skierowaną przeciwko rządowi. P. Jaworski 
wniósł dodatkowy ustęp, w którym cbciał za­
znaczyć, że Koło polskie nie zmienia swego 
stanowiska wobec prezydenta gabinetu i uwa­
ża ogólne przesilenie za niepotrzebne; popraw­
ka ca została jednak odrzucona.

Po uchwaleniu rezolucji Kola prasa wie­
deńska głosiła zwycięstwo polskie, a klęskę 
rządu i bar Htinolda.

Następuje trzecia faza: interwencja księ­
cia Tkuna.

Przy azd namiestnika Czech zmienia odra- 
zu sytuację. Ks. Thun wszczyna nadzwyczajną 
agltacyę wśród stronnictw przeciwko Kołu, 
mobilizuje całą prasę wiedeńską i czeską. U 
prezesa Kola zjawiają się delegacje wszyst­
kich stronnictw, bar. Heinold, który we wtorek 
chc ał ustąpić, widzi we środę Koło poi. zu­
pełnie odosobnione.

Uprzytomniwszy sobie wszystkie trzy fa­
zy i plątaninę wypadków, dochodzi się do 
przekonania, że nie można byio postępować 
według planu z góry wytkniętego, gdyż u- 
stawiczne zmiany sytuacyi nie pozwalały na

Cojflgfl Willy ),

portrety zwierzęce.

„pum*4
(Przekład z fraucuskiego).

Jestem dyabłem. Nikt nie m a prawa wąt­
pić o tem. Zresztą, wystarczy na mnie rzucić 
okiem... Przyglądajcie się, jeżeli macie odwa­
gę! Jestem czarny, czernią zrudziałą od ogniów 
piekielnych. Oczy me zielone, z brunatnemi 
żyłkami, podobne są do kwiatów szaleju. Mr.m 
wfcsiane czuiki białe, sztywne, wystające z mych 
uszów i pazury, pazury, pazury. Wiele pazu­
rów? Nie wiem. Sto tysięcy może? Mam c-

►r:;) Pani Colette W illy  sw ym i „Sept dialogues 
de betes", sw ą „Lr. R etraite  sentim entale*, w reszcie 
ostatnio w ydaną powieścią: „L a  Yagabonde", w ysu ­
nęła się na Czoło kobiet-literatek francuskich. Szcze­
ra  w  tem, Co pisze, obserw ująca ludzi i zwierzęta 
z w yjątkow ą przenikliwością, rozum iejąca, z odczu­
w ająca  także ich życie „wewnętrzne*, wtajem nicza 
Czytelnika w  te dram aty a radości, które dokoła 
niego się dzieją, a których sam m ógłby nie spo- 
strzedz. Nieskończenie dobra, niekiedy ironiczna, 
a le  zaw sze praw dziw a, ma i uje nam śm iałym  i pe 
wnym sw ym  pendzlem żyw e portrety bonaterów: 
ludzi i zwierząt. Dodajmy, iż pani Colette W illy  
jest także utalentowaną artystką i że od kilku lat z 
w id ktem  Tjęwcdzeniem od gryw a pzntominy w  te- 

łrach p: ryskich i francuskich.

O f

ułożenie tak iego  p lan u . K o ło  p olsk ie  m usiało  
n aw ró cić  z d ro g i, k tórej celem  było  obalen ie 
rządu.

„Chcąc wykazać zyski i straty tych dni,
ire 4- c ^ rr-  •> c i 1 *-0 yrro o’-'t M-
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„Cóż jest po stronie debet?
„Cośusy stracili? Straciliśmy to, że ru­

sini zyskali bez wątpienia bardzo silny środek 
agitacyjny przeciwko nam. To ujawnia się 
już w ten sposób, że natychmiast po ogło­
szeniu sfów cesarza kazali w dziesiątkach 
tysięcy egzemplarzy słowa cesarskie plakato­
wać w każdej wsi. To s‘ę stało, to jest 
szkoda. Drugą pozycyą, k' )rą należy zapisać 
po stronie debet, jest ta, że Koło uchwaliło, 
iż straciło zaufanie do t  r. Heinołda i że 
zrywa z nim stosunki, a, tymczasem, baron 
Heinold zostaje. Dlaczego został, dlaczego 
Koło zadowolniło się inną satysfakcją, to są 
rzeczy, które mogą być w  sgitaeyi zamilcza- 
ne. Sam zaś takt posłuży przeciwnikom Kola 
do szerzenia zarzutów, że Koło straciło swoją 
siłę, swoją powagę, że okazało słabość, że 
swej woli nie przeprowadziło. Podnoszą to na­
si nrzedwricy tak w  kraju, jak w  Wiedniu.

„Po stronie „babet* na korzyść naszą za­
pisuję co następuje: 1) Nie ulega żadnej
kwestyi, że w walce tej z nami rząd okazał 
swą słabość. Rząd, który wychodzi cało z w al­
ki z jednem stronnictwem dlatego, że się kry­
je za koronę, rząd taki jest bezwarunkowo 
słaby. 2) Jako „babet* zapisuję, że przez cesa­
rza została uznana zasada, iż w stosunkach 
polsko-ruskich bez nas nic rusini nie dostaną. 
To nas uwalnia od targów i układów z każ­
dym rządem. Obecnie możemy s ę powołać na 
słowa cesarza. 3) Może nam przyszło truduo 
się przezwyciężyć; uczyniliśmy to jednak i wv- 
szliśmy z dowodem, że jesteśmy stronnictwem 
państwowera, żc nie utrudniliśmy ani ustawy 
wojskowej, atu też nie chcieliśmy utrudniać 
ugedy czesko-niemieckiej, na której państwu 
zależy. Daliśmy dowód, że potrzeby państwa 
potrafimy nie tylko plaionleznie uznać, ale tak­
że i wobec nich się ugiąć.

„Taki jest mojem zdaniem bilans. Stara­
łem się przedstawić go objektywnie. Ale teraz 
macie panowie prawo mnie zapytać, co dalej? 
Z  całego tego epizodu wysnuwam dwie nauki: 
Proszę się przypatrzeć, jak wypadło głosowa­
nie w Kole polskiem we czwartek. Za projektem 
ugodowego załatwienia całej sprawy głosowało 
37 posłów, przeciwko 15 , nieobecnych było 19, 
z czego pewna część wyszła umyślnie. Co to 
znaczy? To znaczy, że gdyby rząd sądził, że 
Koło polskie można lekceważyć, doznałby 
przykrego dla siebie rozczarowania. W tem 
głosowaniu Koła jest bardzo poważne memento 
dła każdego rządu, że nie powinien przeciągać 
struny.

„Jeżeli zaś grożą nam w Wiedniu, że Ko 
ło może hyć przez rząd tak traktowane, rusini 
bowiem w każdej chwili gotowi są wstąpić w 
szeregi większości, to ja na to powiadam, że 
byłby to rząd, o którym należałoby chyba w y­
dać bardzo ujemny sąd, że byłby to rząd, któ- 
remuby szło chyba tylko o utrzymanie siebie, 
a me o utrzymanie państwa. Rząd, któryby 
zamiast polaków, brał do większości żywioł tak 
anarchiczny, żywioł tak radykalny, tak niebez­
pieczny, jak rusini, mógłby przeprowadzić jedną 
lub drugą ustawę tymi glosami, ale mieć rusi­
nów w większości, znaczyłoby mieć w więk­
szości żywioł rewolucyjny1.

W końcu przedstawiał mówca stosunek 
Koia do gabinetu i podniósł, że każdy rząd 
musi pracować na to, aby zyskał zaufanie Koia.

W dłuższej dyskusy. zabierali glos: hr.
Antoni Wodzicki, radca d-r August Sokołow­
ski, poseł Ilaller, który opowiadał swe osobi­
ste wrażenia, d-r Tadeusz Starzewski, Hieronim 
hr. Tarnowski, p. Chyliński i inni.

Plany austryackie 
wojny z Rosyą.

Pod tytułem powyższym zamieszcza „Utro 
Rossn* artykuł, który w streszczeniu brzmif jak 
następuje:

W oczekiwaniu powtórnego zamknięcia 
cieśniny Dardanełskiej zaczęto znów mówić o 
możliwości interweneyi pokojowej Rosył, a 
stąd, pod wpływem wiadomości o tajnym 
sojuszu pomiędzy Bułgaryą i Serbią, którego 
ostrze jakoby ma być skierowane przeciwko 
Rosyi—.wznąogły się przewidywania możliwego 
starcia orężnego pomiędzy Ausiryą a Rosyą.

Przyczyny powyższe podsyciły nadzieje

gon chudy, ruchliwy, okazały, peien wyrazu— 
słowem dyabelski.

Jestem dyablern, a nie zwykłym kotem. 
Nie rosnę wcale: wiewiórka, która siedzi w swej 
okrągłej klatce, większa jest odemnie. Jem za 
czterech, za sześciu, a nie tyję...

Zjawiłem się niespodzianie na wrzosowi­
sku, w maju, kiedy kwitły gwoździki dzikie i 
brunatno czerwone storczyki. Zjawiłem się pod 
postacią niewinnego, dwumiesięcznego kotka. 
Poczciwi ludzie! Przygarnęliście innie, nie wie­
dząc, że dajecie przytułek ostatniemu z demo­
nów tej zaczarowanej Bretanii! To też należa­
ło mnie nazwać „Gnom/era*, — albo inne dać 
miano tajemnicze, —  a nie „Purnem*; zresztą 
przyjmuję tę imię wśród ludzi, gdyż odpowiada 
memu usposobieniu.

„Pum*,— nie dłużej, niż trwać może chwi­
la wybuchu,— i macie mnie przed sobą, niewia­
domo skąd . „Pum*— skokiem niezręcznym u- 
m yślnie— zbijam wazon chiński.. „Pum“ — i 
oto, gdyby czarna kałamarznuca, przyczepiam się 
dó białego pyska charta, który krzyczy przera­
źliwie... „Pum* — znajduję się na nikłych be­
goniach, co mają kwitnąć, ale już nic będą 
kwit'y nigdy... „Pum" —do gniazda ćwierkają­
cych na bzie, pewnych siebie, zięb , „Pum*—> 
do miski z mlekiem, do akwaryum, gdzie sie­
dzą żaby... Wreszcie „Pum" -— na jedno 
z was...

Nie minęła sekunda, a uszczknąłem kosmyk 
włosów, ugryzłem pakc, błotem powalałem 
suknię- i uciekłem... Nie starajcie się zatrzymać 
mnie za ogon, gdyż przeklnę brzydkim wyra­
zem i zostawię w wasJym ręku szczyptę sier-
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strategików austryackich na zlikwidowanie sze­
regu kwestyi na półwyspie Bałkańskim. W pra 
sie austriackiej zwrócona jest ostatnimi czasy 
baczna uwaga na ocenę położenia strategiczne­
go Rosy* na jej granicy zachodniej.

Austryaccy znawcy sztuki wojennej mają 
niezachwianą pewność, że pierwsze l r o s i  w o ­
jenne będą całkowicie zależały cd inc^atywy 
austryackiej armii, gdyż Rosya nie zdąży ucze- 
śniej od Austryi zmobilizować swej armii, a 
dopóki tego nie uskuteczni, nie wyjdzie ź gra 
nic akeyi obronnej.

Punktem wyjścia austryackich działań wo­
jennych ma być Galicya, zaopatrzona w pod 
stawy operacyjne—fortece krakowska i prze­
myska, do których czy to przed samem ogło­
szeniem wojny, czy to natychmiast po jej ogło­
szeniu mogą być w krótki m czasie ściągnięte 
9 korpusów wojsk konsj3fcujących w Galicji 
i na Węgrzech. Di a urzeczywistnienia tego 
zamiaru Austrya wykorzysta doskonalą pod 
względem strategicznym sieć kolei galicyjskich, 
która aż 9 odnogami dowozić będzie mogła 
wojska od głównych linii do samej granicy ro­
syjskiej.

Mając takie atuty w  ręku, Austrya, zda­
niem jej strategików, niewątpliwie zdąży wcze­
śniej od Rosyi rozwinąć swe siły bojowe 
nad granicą i pierwsza wkroczy w granice 
Rosyi.

Ale co począć dalej, czv za teren walki 
obrać Królestwo Polskie, czy Ruś, czy na W ar­
szawę ruszyć, czy też na Kijów? Nad tym te­
matem zastanawiają się strategię® austryaccy i 
jest to tematem obecnych ich roztrząsań.

Rosyjskie aririe koncentrować się będą, 
według przewidywań austryackicb, jedna w 
trójkącie fcrtec Warszawa— Dęblin (Iwkngród)—  
Brześć, a pod osłoną tej armii druga w trój­
kącie Żytomierz—Kijów— Berdyczów. W  r az i e  
marszu armii austryackir-j na Warszawę ta dru­
ga armia, grożąc prawemu skrzydłu armii an- 
stryackiej, będzie mogła obezwładnić ją w dzia­
łaniach przeciwko pierwszej armii na terenie 
polskim. Wobec tego marsz na Warszawę 
byłby niemożliwy i należałoby zdecydować s;ę 
na drugi plan, płan pochodu na Moskwę via 
Kijów.

Można jednak tego uniknąć, o ile się uda 
zaszachować drugą armio rosyjską, zgrupowa­
ną pomiędzy Kijowem, Żytomierzem a Berdy 
czowem. W tym celu strategicy austraccy do­
magają się zawarcia sojuszu z Rumunią, któ­
ra by w razie wojny rosyjsko ausr.ryackiej wy­
stawiła swą armię nad Prutem. T a  armia trzy­
małaby w szachu drugą armię rosyjską i nie 
pozwoliłaby jej ruszyć się z miejsca, podczas, 
gdy armia austryacka dokonywałaby mat szu na 
Warszawę. Nadzieje na możliwość pociągnię 
cia Rumunii do takiej akcyi i zawarcia odpo­
wiedniego sojuszu czerpią strategicy w obja­
wach niechęci względem Rosyi, która się uwy­
datniła w manifestacjach rumuńskich z powodu 
uroczystości jubileuszowych przyłączenia Besa- 
rabii do Rosyi.

Ten plan strategiczny wydaje się być, 
wedie strategików austryackich, najlepszym. 
Jeżeli jednak sojuszu z Rumunią nie da się 
zawrzeć, to drugi plan, marszu na Kijów t Mo­
skwę, na który w takim razie armia austryac­
ka mu-iałaby się zdecydować, ma także swoje 
dobre strony. Groż.ąc Moskwie, armia, austryac­
ka groziłaby sercu Rosyi i w ten sposób prę­
dzej d'-prow2dzićby mogła Rosyę do zawarcia 
pokoju, niż przez zagarnięcie Królestwa Pol­
skiego, które wedle-opini skrajnie patryoty- 
cznej prasy rosyjskiej jest ciężarem dla Rosyi 
i źródłem ciągłych jej kłopotów

Ale uciążliwy pochód w głąb Rosyi na 
Moskwę? Wszak ma się przed sobą przykłady 
Karola XII i Napoleona?

I w tem miejscu strategicy austryaccy 
poddają krytyce taktykę Napoleona, aby wy­
ciągnąć stąd wskazówki dla armii austryac- 
kiej.

Do wywodów austrackich kół wojskowych 
w tej ostatniej kwestyi obiecuje „Utro Rossii* 
powrócić w  dalszych artykułach.

|cz nasil
— Gdzie chłopcy?..
—  Aboż ja pani nie mówiłem, że ten pan 

korepetytor to nie zupełnie... tego .. Jak na 
Zarwańskiej ulicy! Wszystko do góry nogami!.. 
A  ja ż ubraniem paniczów to dalibóg, że sobie 
nie poradzę.

—  Jakto?.., znowu w pasiece?..
— Do pasieki to już ich Łebeda napewne 

nie puści... Ale oni sobie co innego wymyślili

śei szorstkiej, co pachnie spalenizną, a wywo­
łuje gorączkę...

Z  początku byłem powodem waszego śmie­
chu. A i teraz jeszcze śmiejecie się ze mnie 
niekiedy, ale takż.e niepokoję was często. Śmie­
jecie się, jeżeli podczas obiadu przynoszę duże­
go chrabąszcza ze skrzydłami marmurowanemi, 
gdyby jaje czajki. „Krak, krak", zjadam go z 
taką żarłocznością, wypróżniam jego brzuch 
tłusty z takiem łakomstwem bezceunem, że od­
suwacie talerze, gdzie stygnie zupa. Rozwijam 
przed wami, gdyby węża, flaki kurczęcia, któ­
rego macie jeść wieczorem, a, gardząc wstąż­
ką, co wisi u klamki, w salonie bawię się pię 
kną żywą glistą, zwinną i elastyczną! ..

Jem wszystko: i mueby zielone, i kraby, 
i zdechłą na piasku „sole’ę", i żywego padałeś, 
co błyszczy w trawie, jak łańcuch stalowy. 
Obok źródła zabijam jaszczurkę, aby, kiedy u- 
raiera, przysłuchiwać się jej wzruszającemu du­
szeniu się. Końcami pazurów skrobię wilgotną 
skórę ropuchy. Snę mleko szarej kotki, gryząc 
ją naumyślnie, a także mleko suki „coliey*, ra­
zem z jej dziećmi, ogromnymi, wełnistymi psia- 
kanr.

Jestem słabowity, niemiły, cuchnący. Kie­
dy pluję ze złości: „khh, klifc*,— pysk mój dy­
mi, a w / cofacie się!

Cofacie się, ja zaś idę naprzód, bo jestem 
towarzyski i pewny siebie. Dlaczegóż miałbym 
się ukrywać? wszak nie należę do tych demo 
nów małodusznych, co chowają się w piwni­
cach, ped okapem dr chów, albo, co drżą od 
zimna w studniach. Wesoły, przestrzszający,
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i. do młyna poszli, a Masia z i^nną Marią 
także...

— I Masia?..
—  A  może i do fabryki popędzili na „re­

mont* patrzeć, bo tam ich jeszcze brakowało.
—  Skaranie Boskie!.. Niechaj Czulińska 

zaraz tam pobiegnie—tylko sama—i proszę po­
wiedzieć, że ja kazałam natychmiast wracać 
A  z powrotem proszę skoczyć na tok i Jaskól­
skiego do mnie zawołać ..

—- Czy to może, proszę pani, o to drzewo? .
— Jakie znowu drzewo?*,
— Bo Jaskólski mial dzisiaj stare deski i 

co tam jeszcze potrzeba na brzegu kolo łazien­
ki złożyć.

— Po co? ..
(...Wzruszenie ramion).
—  Dia czego Czulińska milczy?..
— Bo ja wiem?!.. Nowy koncept. Pan 

korepetytor m? z chłopcami tratwę budować
— Czy Czulińska zwaryowała?!..
— Chyba proszę pani z tym pa,non stu­

dentem do spółki...
Drzwi stuknęły gwałtownie... Potem gdzieś 

w głębi domu drugie... trzecie...
Pani Anna już jest w „kancelaryi" i ze 

zdumieniem widzi, że mąż z zupełnym spoko­
jem długie buty zdejmuje...

Pan Seweryn na Gniadej Rabowicza z 
„pszenicy* do „maszyny* pod las posłał, a 
sam piechotą przez „rudę* wrócił, więc zabło­
ciwszy się nieco obuwie zmienia...

—  Czy ty myślisz, że ja tó wszystko w y­
trzymam?...

Pan Seweryn wie, że p. Anna „wytrzy 
ma“ , bo w ciągu dwudziestu lat tak często 
ten frazes słyszy, że już do „zwątpień* mał­
żonki przywykł i jest spokojny... Wysłucha­
wszy wszakże rełaryi o „pomysłach* korepety­
tora, który po całych dniach dopomaga dzie­
ciom do niszczenia ubrania i ciągle ich „włó­
czy* nr) łesic, po toku, po pasiece, po wodzi*., 
po mlynacb, po fabrykach okolicznych i wogo- 
le po rozmaitych „niepotrzebnych dziurach

Wysłuchawszy tedy całej tej przydługiej 
litanii... pan Seweryn własną wreszcie brew 
namarszczywszy i mrucząc:— „to istotnie czort 
wie co!,..“ —decyduje że trzeba raz nakoniec i 
pana studenta 1 smarkaezów (...„bo przecie ta­
ka naprzykład Masia,. w młynie!..*) do porząd­
ku doprowadzić ..

Oboje rodzice e,ą poważnie zaniepokojeni 
troską .. naturalnie—o dzieci...

Oboje posiadają niezłomne rodz'cielsko- 
wakacyjne zasady, ściśle z „porządkiem w do 
mu* związane...

—  Sprowadziliśmy korepetytora poto, że­
by w czasie wakacji mieć spokój. W szkole 
chłopcy się uczą, w domu niechaj sobie odpo- 
emą, ale niechaj tego domu robinsonadą do 
góry nogami nie przewracają, bo przytem, gdy 
się tutaj „rozwydrzą*, to w szkole nikt sobie z 
nimi redy nie da...

Według owych zasad:—las rośnie dla 
kupców, rzeka młyn obraca, pola są od tego, 
żeby rodziły, cukrownia egzystuje dla buraków, 
buraki, siano i zboże dla toku, toki, młyny 1 
pasieki dla rodziców, a dzieci powinny być 
grzeczne i nikomu nie przeszkadzać, bo od te­
go są bony, nauczjciele i panowie studenci, 
którym za to się płaci...

Nic Masi do młyna, a Jurkom do lisu, 
rzeki i pola, bo dla nauki są książki, na spa­
cery jest czas określony, a wyskakać się mo­
żna i w ogrodzie, byle murawy nie psuć i na 
drzewach strzępów ubrania nie zostawiać.

W a k a c y e  powinny być radością dla dzie­
ci, nie krępując wszakże mczem swobody ro­
dziców ..

Czarny Jegomość

Nadzwyczajne zgromadzenie 
ziemskie gul;, kijowskiej.

Na onegdajszem posiedzeniu zgromadzenia 
gubarnialnego oprócz kwestyi wymienionych 
w sprawozdaniu wezorajszem, roztrząsano je ­
szcze sprawę udziału ziemstwa w wystawie ki­
jowskiej r. 1 91 3  oraz sprawę projektu p. Ma 
ksimowa co do budowy kolei podjazdowych 
w gub. kijowskiej.

Referując sprawę udziału ziemstwa kijow­
skiego w wystawie, członek zarządu p. Kich 
wskazał przedewszystluem, iż oddział ziemski 
na wystawie kijowskiej posiadać będzie charak­
ter wsŚecbrosyjski. Oddział ten będzie miał tem 
większe znaczenie, gdyż na Litwie i Rusi sa­
morząd ziemski wprowadzony został dopiero 
w roku ubiegłym. Dlatego też większość ludno-

oddający się niekiedy kradzieży, śpię mało, ży­
ję na dworze, i ciągle jestem czynny.

Godziny południa, które oczy kocie czy­
nią hledszemi, na rozpalonym tarasie, rysują 
przy mym boku cień ostry, krótki, niemal bez 
łap. Staję wówczas na tylnich nogach, otwie­
ram ramiona i tańczę z nim razem. Obydwaj 
niezmęczeni walczymy zwinnie, Kiedy podsko­
czę w górę, cień oddala się odetnnie, a później 
spadamy na ziemie razem, aby rozpocząć wal­
kę na nowo, bardziej energicznie jeszcze, po­
dobnie, jak dwa motyle, co się łączą, oddalają 
i znowu łączą,..

Śmiejecie się, nic nie rozumiejąc. Bo, czyż 
jesteście w stanie pojąć, co znaczyć mogą ara­
beski mego tańca, znaki czarodziejskie, jakie 
czynię w powietrzu, hieroglify mego ogona, 
który skraca się, niby żmija przecięta? Śmieje­
cie się, zamiast truchleć, kiedy, skokiem osta­
tecznym, przygniatam sobą cień ostry demona— 
bliźniaka, jaki bezemnie urósłby, podobny do 
chtmiry i pokrył swyiui skrzydłami przesira- 
szająctmi: taras i łąkę, równinę i wasz dom 
znikomy...

Dzisiaj wieczorem, k.edy grzędy ogrodu, 
świeżo polane, pachną wanilią i sałatą, błąka­
cie się, ramię przy ramieniu, szczęśliwi, że mil­
czycie, że jesteście sami, że, przechadzając się 
we dwoje po piasku, siyszycie tylko odgłos 
pojedyńczego kroku. .

Jedno z was wyciąga rękę ku zachodowi 
i, ponad morzem, wskazuje ślad długi, niewy­
raźnie różowy; nieco popiołu ze zgasłego słońca

Drugie wznosi ramiona ku gwiazdom, ku 
drzewom, ku slahcmu blaskowi kwiatów, co
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ści naszego kraju bardzo niedostatecznie, a mo­
że nawet zupełnie nie pojmuje dotychczas za- 
dań ; pracy ziemstwa.

Z tego względu jednem z pierwszych za- 
Óań ziemsLwa na Rusi powinno być obecnie 
zapoznanie iudncści z jego celami i działalno­
ścią, dla spopularyzowania go wśród ludności. 
Do urzeczywistnienia tego zadania bezwątpie- 
nia w znacznej mierze przyczyni się wystawa 
kijowska, o ile ziemstwa wezmą w niej udział, 
wystawiając rezultaty i owoce swej pracy. 
Udział ziemstw w wystawie będzie miał rów­
nież ogromue znaczenie dla wyjaśnienia szerc- 
kim koiom ludności, czem jest dlań ziemstwo 
wogóle; w tym celu dość będzie wykazać, co 
zrobiono dla oświaty ludowej, zdrowia 
publicznego, weterynaryi i agronomii przed 
wprowadzeniem ziemsr.wa uproszczonego, co 
zrooilo ziemstwo uproszczone W okresie swego 
istnienia od 1904 do 1 91 1  r. i wreszcie wy* 
kazać rezultaty pracy obecnego ziemstwa.

L’cdczas wystawy ziemstwo kijowskie pio- 
jektuje zwołanie zjazdów: sanitarnego, ubezpie­
czeniowego oraz w sprawie podniesienia do­
chodów ziemskich.

Organizaćya oddziału ziemskiego powie­
rzona została specyalnej sckcyi, złożonej z dzia­
łaczy ziemskich pod przewodnictwem prezesa 
kijowskiego gubernialnego zarządu-ziemskiego 
M. Sukov k ma. Komitet wystawy udzielił na 
placu wystawowym 1,000 sąż. kwadr, pod bu­
dowę własnego pawilonu cgólno-ziemskiego

Uznając ogromne znaczenie wystawy ro­
ku 19 13  dla prawidłowego i pomyślnego roz­
woju gospodarki ziemskiej, kijowski gubernial- 
ny zarząd ziemski zwrócił się do ziernstw po­
wiatowych gub. kijowskiej oraz do gubernial- 
nyci. i powiatowych ziemstw gub. wołyńskiej, 
podolskiej, poltawskicj, besarabskiej, czernihow- 
skitj, mińskiej, witebskiej, mobylowskiej i eber- 
sońskiej z ankietą w celu wyjaśnienia, które 
z nich zgad za ją  się w ziąć  udział w wystawie, 
oraz jak i będzie charakter i zakres tego udzia­
łu. Ogółem rozesłano 12 1  zapytań; odpowiedzi 
otrzym ano dotychczas 50 , przyezem na pierw­
sze z pytań, d otyczące  udziału w wystawie, na­
deszło odpowiedzi twierdząeych nr, warunko­
wych 12, zaś 17 ziemstw odmówiło wzięcia 
udziału w wystawie.

Według ojjracowancgo już programu od­
dział ziemski na wystawie kijowskiej posiadać 
będzie 7 pododdziałów: 1) oświaty ludowej, 2)
zdrowia publicznego, 3) gospodarczy, 4) ubez­
pieczeń i budownictwa ogniotrwałego, 5) wete­
rynaryi, 6) drogowy i 7J finansowo-budżetowo- 
szacunkowo statystyczny.

Przygotowanie ma tery al u historycznego 
i cyfrowego oraz wygotowanie okazów dla 
wszystkich wymienionych pododdziałów wyma­
ga znacznej ilości czasu; dlatego też gubernial- 
ny zarząd ziemski uważa za konieczne nie­
zwłocznie rozpocząć prace nad urządzeniem od­
działu ziemskiego na wystawie i natychmiast 
przystąp:ć do budowy pawilonu; w tyra celu, 
zdaniem zarządu, już w roku bieżącym należa­
łoby asygaować środki na rozpoczęcie pomie- 
nionych robót.

Ogółem zarząd prosi o asygnowanie 45 
tys. rb. na budowę i urządzenie pawlonu i na 
kaneelaryę sekcji ziemskiej, oraz 29,412 rb. na 
przygoiowanie eksponatów dla wszystkich pod­
oddziałów,

W dyskusji, jaka wywiązała się nad 
streszczonym powyżej referatem zarządu, p. Sa- 
chnowskij stawia wniosek, aby utworzyć w od­
dziale ziemskim specjalny pododdział.konstrnk 
eyi ochronnych, zabezpieczających zdrowie i ży­
cie robotników, pracujących przy maszynach 
rolniczych.

Hr. J . Bobrynskij oświadcza, iż jego zda­
niem ziemstwo nie powinno zbyt pochopnie ,1- 
sygnować tak znacznych sum na udział w wy­
stawie.

Prezes ziemstwa bpowicckiego p. Rewa 
uważa, iż wystawy kijowskiej nie można trak­
tować na stryo, ponieważ zakrojono ją ua 
zbyt szeroką skalę przy nader słabych stosun­
kowo siłach. Mówca przypomina straty, jakie 
poniósł komitet wystawy kijowskiej r. 1897 
prorokuje równie smutny koniec wystawie 
19x3 t

Zdaniem p Rewy. gubernia kijowska ma 
tyle pierwszorzędnej doniosłości potrzeb, któ­
rym ziemstwo nie może jeszcze podołać, że 
grzech byłoby wyrzucać blizko 100 tys rb. na 
tasą „zabawkę11, jaką jest wystawa. Cóż zre­
sztą własnego może wystawić ziemstwo kijow­
skie? Cokolwiek wystawi, będa to zawsze re­
zultaty pracy dawnego rządowego ziemstwa, o 
których wiemy, że nie były zbyt świetne. Więc 
chyba wystawimy kawałek kiryłowskiego szpi­
tala dla obłąkanych, o którym na zeszłem po­
siedzeniu dowiedzieliśmy się tyle zajmujących 
rzeczy od prof. Pawłowskiego

rosną wzdłuż alei... Nieszczęsne gesty ludzkie 
objęcia i posiadania!.. Nieruchomi, trzymacie 
się za ręce, aby bardziej jeszcze rozkoszować 
się, że jesteście sami.

Sami? Z  jakiego prawa? Ta godzina do 
mnie należy. Wracajcie do domu; lampa na 
was czeka. Zwóćcie mi Królestwo moje, gdyż 
tutaj z chwilą, kiedy noc zapadła, nic nie ma 
waszego. Wracajcie do domu! Inaczej „Pum* — 
wyskoczę z gęstwiny, niby długa gniazda, niby 
strzała niewidzialna i gwiżdżąca...

Czyż,—mięki, włochaty, wilgotny, pełzają­
cy, nie do poznania,— mam otrzeć się o wasze 
nogi, i wstrzymać je? Wracajcie do domu! Pod­
wójny ogień zielony mych źrenic odprowadzi 
wa3, ten ogień, co jest między niebem a zie­
mią: zgaszony tutaj, zapalony tam. Wracajcie 
do domu, szepcząc: „Na dworze chłodno*, aby, 
w ten sposób, wytłumaczyć dreszcz, który roz­
łącza wasze usta i rozdziela wasze ręce spojo­
ne... Zamknijcie okiennice, gniotąc bluszcz nn 
murze i kokornak.

. Jestem dyabłem, i przy świetle księżyca, 
który wzuosi się wśród trawy niebieskiej i fio­
letowych róż rozpoczynamy swe figle—dyabtl- 
skie, knuję spiski przeciw wam, do współki ze 
ślimakiem, z jeżem, z puszczykiem i z ciężką 
ćmą, co rani policzek, gdyby kamień.

A w nocy, ebeć zbyt głośno będę śpie­
wał, nie wyglądajcie przez okno: widząc mnie
czarnego, sitdzącigo na szczycie dachu, po 
środku księżyca, moglibyście umrzeć nagle. . 
Jestem dyabłem...
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P Sachnowskij, oponując poprzedniemu 
mówcy, dowodzi, że wystawa będzie miała ol- 
b<zya»ie znaczenie ekonomiczne i że niema naj­
mniejszych powodów do stawiania tok pesymi 
stycznych horoskopów, ponieważ przedsięwzię- 
rie znajduje się w rękach organizacyi spolecz 
nych.

P. Joztf. dowodzi, iż ziemstwo nie może 
w dar.ym wj padku kierować się względami 
przesadzonej oszczędności "Winno ono wyka­
zać wszechstronny rozwój swej gospodarki i 
wobec wielkiego znaczenia swego, jako insty- 
Łucyi i pierwszorzędnej roli, jaka przypada mu 
w  udziale na -polu gospodarki wewnętrznej, nie 
może ograniczyć się na skromnym pawilonie, 
w jakimś kącie placu wystawowego. Komitet 
wystawy w ten sam sposób zapatrywał się na 
tę sprawę i dlatego ofiarował ziemstwa najlep 
sze miejsce w centrum piacu wystawowego.

P. Rewa, odpowiada jąc p. Jozefiemu, kon 
statuje, ;ż wychodząc z założenia, na jakiem 
staną! poprzedni mówca, należałoby dojść do 
wniosku, iż, gdyby zamiast pawilonu ziemskie­
go, postawić szubienicę, to skazanemu spraw:’- 
łoby wielką przyjemność, że umiera na pięk- 
nem, rentralnem miejscu.

Formułując swój wniosek, mówca żąda, 
aby u'izul swój w wystawie ziemstwo kijów 
skie ograniczyło do minimum, tak a b y  koszty 
nie przekroczyły jednej czwartej projektowanej 
sumy

Referent p. Kich wyjaśnia, iż wydatki na 
organizacyę oddziału ziemskiego ponosi nie tyl­
ko zięmstwo kijowskie, ale i inne ziemstwa, 
bpnrącc udział w wystawie. Wstrzymać się od 
udziału ziemstwo kijowskie nie może, skoro 
samo było iuicyatorem tego projektu i zaprosi­
ło do udziału inue ziemstwa. Co zaś do tego, 
że nie będzie ono miało się czem pochwalić, 
tn oddział ziemski nie urządzą się na to, aby 
ziemstwa , chwaliły się“ tem, co posiadają, lecz 
właśnie na to, aby można było porównać re­
zultaty pracy każdego z nich.

P. Sacbnowski robi uwagę, iż naieżalcby 
wybrać przedstawicieli ziemstwa kijowskiego 
do komitetu wystawowego.

i\ Dawydow informuje zgromadzenie, że 
przedstawicielem ziemstwa w komitecie wysta­
wy jest prezes gubernialnego zarządu ziem­
skiego, p Sukowkin.

P. Sacbnowsiij twierdzi, iż zgromadzenie 
nie wybierało żŁdnych pełnomocników i nawet 
prezesa zarządu gubernialnego nie upoważniało 
do nic.ego; powinno ono m:eć w komitecie 
swych przedstawicieli, którzy byliby przed niem 
«. dpoet-edzialni.

P. Demczenko wyjaśnia, iż p Sukowkin 
został zaprąśzony na członka komrtetu wysta­
wowego oficyałaie, jako urzędowy przedstawi­
ciel ziemstwa. Poza tem ustawa odnośna zo­
stała już zatwierdzona, tak, że komitet wysta­
wy Obecnie nie może już być powiększony 
Ist-ęieje je jn ik  sesey^ ziemska, do której zgro­
madzenie m Jie wybrać swych pełnomocników. 
D> wyjaśnienia tęgo p J  Dawydow dodaje, iż 
pieniędzmi z emskimi, przeznaczonymi na udział 
W \7ystawi:, będzie rozporządzał nie komitet 
wystawy, bez sekeya ziemska

Wyjaśnienia powyższe w zupełności za­
dowoliły zebranych, poczpm przewodniczący 
oddał pod głosowanie kolejno wszystkie posta­
wione wnioski i poprawki. Wniosek p. Sąch- 
ląnw-ssirgo, dotyczący demonstrowania na wy- 
Sjąwie przyrządów bezpieczeństwa, przeszedł 
jednogłośnie; wniosek p Rew y został odrzuco­
ny wi^kszoś''1'! wszystkich g łosów przeciwko 
1,3; wtnegek p. Sachnowąkiego o wybtaniu 3 
przedstawicieli zgromadzenia do wystawowej 
sekcy ziemskiej -uchwalono z poprawką, aby 
liczbę przedstawicieli ziemstwa gubernialnego 
powiększyć do 6

Następnie przeważną większością głosów 
> ecomadzęnip przyjmuje wniosek zarządu w re­
dakcji następiyącej: 1) zgromadzenie zgadza
s ę, aby kijowskie ziemstwo gubemialne przy­
jęło udz;ał w wystawie kijowskiej r. 19 13 ; 2) 
aprobuje zasadnicze postulaty, opracowane na 
odbytej da. 26 kwietnia w Kijowie naradzie 
przedstawicieli ziemstw, -oraz programy podod­
działów oddziału ziemskiego; 3) ąeygouje na 
budowę pawilonu oęólnoziemskiego i koszty 
utrzymania ka.icelaryi sekcy! ziemskiej 45 tys 
rh u z czego 15  tys rb. zarząd ziemeki może 
wydatkować w r. b , 4) upoważnia zarząd gu- 
bernialny do porozumienia się z ziemstwami, 
które weziną udział w Wystawie kijowskiej w 
sprawie zwrotu kosztów budowy pawilonu i 11- 
trzymania Jcancelaryi sekeyi ziemskiej; 5) asy- 
guuje na przygotowanie okazów kijowskiego 
ziemstwa gubernialnego dla 6 pododdziałów 
ziemskiego oddziału 19 ,1 12  rB., z czego w cią­
gu roku bieżącego zarząd ziemski ma prawo 
wydatkować 6,370 rb ; 6) asygnuje 10,300 rb. 
z zapasowego kapitału ubezpieczeniowego na 
przygotowanie okazów dl?. vrydt.iałi; ubezpie­
czeń i budownictwu ogniotrwałego i 7) up.w_- 
żnia zarząd guber.iialny do zwołania (w razie 
luyukama odnośnego pozwolenia) w  czasie w y ­
stawy zjazdów w sprawie powiększenia docho­
dów ziemstw oraz w sprawach ubezpieczenio­
wych.

W końcu posiedzenia prezes kijows! i. go 
powiatowego zarządu ziemskiego zapoznał ze­
branych ze stanem sprawy projektowanej prze/ 
p. Maks,mowa budowy kolei podjazdowych w- 
g ib  kijowskiej. Jak  wiadomo, sprawa la zaaj 1 
duje się obecnie w rozpatrzeniu 2 depar.tamuntu 
Rady I aństwa i istnieje obawa, iż me zostanie 
rozpoznana podczas obecnej sesji przedwaka­
cyjnej. Wobec tego, na wniosek marszałka 
szlachty pow. Łaraszczańskiego p. Repojto-Du- 
biago zgromadzenie postanowiło telegraficznie 
prosić prezisa rady ministrów, ministrów ko­
munikacji i skarbu, prezesa 2 depai lamentu 
Rady Państwa M Piętrowa, oraz członków R a­
dy Niemieszajewa i Pichnę o przyśpieszenie 
“ prawy kolei podjazdowych i rozpatrzenie jej 
esicze podczas bieżącej sssyi Rady Państwa 

Jtdnocześaie na wniosek p. Suwczyńskie- 
o wysłano telegram do ministra komunitacyi 
prośbą o przedsięwziąc.e środków w celu 

przyśpieszenia ruchu i powiększenia ilości po­
ciągów osobowych na humańskich liniach ko­
lei Południowo-Zachodnich.

Posiedzenie radf miejskiej.
Na onegdajszem  posiedzeniu rady m iejskiej 

przewodniczył prezydent miasta H D j a k o w .
Ił  r T.  B u r c z  a łr referu je wniosek kom isji 

Szkolnej o sprzedaży Brodzkietnu, w łaścicielow i 
m łyna parowego, 150 sążni ziemi, a także znajdują­
cego się r.a n;ej gmachu aleksandrow skiej szkoły 
rzem ieślniczej. Potrzebę sprzedaży kc.misya szkolna 
uzasadnia zł ym stanem gmachu szkolnego jak  rów  
nież znaczną suma, t. j, 150 000 r b , jaką daje 
Brodzki.

w Radny S z e f  t e ł  popiera wniosek komisyi 
^ ^ ko lrie j, m otywując, że takiej szkoły, jaka jest obe­

cnie, miastu nie potrzeba, i szkoda na nią w ydaw ać 
pieniądze, szkoła rzem ieślnicza winna iść z postę­
pem nauki i w ledy będzie Wydawała dobrych rze­
m ieślników, m ogących z łatw ością zapracow ać n* 
kaw ałek ch ltba i konkurować z przygodnym i rze 
mieślnlkami. W obec tego, że Brodzkietnu — mówi 
w  dalsrym  ciągu radny Szeftel — potrzeba placu 
pod rozszerzenie młyna, miasto powinno w yzyskać 
ob ećrą  chwilę, i sprzedać mu nie po 150 rb. sążeń, 
lecz po 200 ib

Radni Ś 1 u s a r  c w s k i j  i kilku innych po­
pierają wniosek kom isyi szkolnej.

Radny B o r o w i k  i inni tw ierd/ą, że Cena 
125 rb., piciponowana przez referenta, jest nizka i 
proponują cenę 250 rb. za sążeń kw adratow y.

Prezydent miasta slaw ia pod głosow anie dwie 
ceny, t. j, 200,000 rb . i 220,000 rb. i obie sum y 
otrzymują w iększość głpTow.

Radny d r G u s i e w  referu je projekt likwi 
daćyi oddziału romatycznego przy szpitalu K iry  
liw sk im  i dowodzi, że gubernialny ziemszi zarząd, 
pod któ rego op eką znajduje się oddział som atycz­
ny, odm awia zasiłku na utrzym anie w  dalszym cią­
gu powyższego oddziału i pragnie go zlikw idow ać.

Połączona komisya, składaiąca się z przed­
stawicieli ziemstwa gupernialneeo i powiatowego, 
a także i przedstawicieli rniasta K ijow a postanowiła 
zwrócić się z prośbą do ziemstwa gubeąnialnego z 
pi op o zycją  przyjęcia pod swój zarząd oddziału so 
matycznego, liczącego ąco łóżek, z warunkiem, że 
miasto będzie utrzym ywało na swój koszt 45 łóżek 
i posiadać będzie w  zarządzie szpitala K iryiow skie 
go swoich przedstawicieli.

Po długich debatach rada uchw aliła udzielać 
zapomogi w  sumie do 350 rb, na każde łóżko.

Resztę posiedzenia rada m iejska pośw ięciła 
rozpatrywaniu drobniejszych spraw .

O godzinie 10  i pół posiedzenie zostało zam ­
knięte do dnia następnego.
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Rokll 18i2- Napoleon wjeżdża do Wilna, 
entuzjastycznie witany przez ludność.

— Poświące‘ii3 placu w ystaw y r. 
1913. Wczoraj o godzinie 5-ej po południu na, 
placu Troicki.u odbyło się poświęcenie terenu 
przyszłej wystawy, mającej się odbyć w roku 
19 131 oraz założenie kamienia węgielnego w y­
stawy.

Nabożeństwo przy asyście duchowieństwa 
prawosławnego odprawił episkop Inocenty. 
Na uroczystości byli obecni: generał-gubernator 
F. Trepów z małżonką, p. o. gubernatora ki­
jowskiego Kaszkariew z małżonką, pomocnik 
dowodzącego wojskami okręgu kijowskiego, ge- 
cerał-lejtenkat Pudskij, gubernialny marszałek 
szlachty F. Bezak, prezydent miasta H Djakowr, 
prezes komitetu wystawowego Aleksander br. 
Tyszkiewicz, radni ziemscy i miejscy, przed­

stawiciele prasy oraz wiele osób zaproszonych. 
Po nabożeństwie wmurowano tablicę z dalą za­
łożenia i wymieniem osób, w obecności których 
odbyi się akt założenia.

Po v. murowaniu kamienia węgielnego 
episkop Iciocrnty wygłosił mowę, w której pod­
niósł znaczenie i korzyści, jakie przynosi w y­
stawa dla handlu i przemysłu, a w szczegól- 
i  .ici ula inimcfna.

Obecnym paniom wręczono bukiety.
O godzinie 6 i pół zakończyła się uro­

czystość, a obecni składając organizatorom ży­
czenia pomyślności, przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej opuszczali teren przyszłej wystawy.

—  Z powodu wyborów. Z  powodu u- 
kiadania list wyborczych do IV Dumy Państwo­
wej, naczelnik kolei Południowo-Zachodnich po­
lecił podwładnym urzędnikom na wszystkich 
liniach kolejowych niezwłocznie odpowiadać na 
wszystkie zapytania instytucyi, zajmujących się 
układaniem list i dostarczać im wszelkich in- 
formacyi niezbędnych przy tej robocie,

— Zebranie racyonalistów  Onegdsj w 
salonach Domu szlacheckiego odbyło się zebra­
nie nacjonalistów, zwołane przez prezesa ich 
gubernialnego komitetu wyborczego i gubernial- 
ntgo marszałka szlacby F. Bezaka. Właściwie 
była to uczta, wydana przez marszałka, podczas 
której na prośbę gospodarza obecni marszałko­
wie szlachty 1 prezesi powiatowych zarządów 
ziemskich wypowiedzieli swe opinie o nastroju 
wyborców na prowincji Wszystkie relacje 
były prawie jednobrzmiące: zwycięstwo prawi­
cy na wyborach do 4-ej Dumy, dzięki wpły­
wom duchowieństwa i organizacyi prawico­
wych jest zapewnione. Wiadomości te usposo­
biły ucztujących nader optymistycznie.

Następnie postanowiono z obecnych po­
słów  od gubernii kijowskiej popierać do 4-ej 
Dutuy kandydatury pp, Bezaka, prof. Bogdano­
w i i Suwczyńskiego; 2 miejsca odstąpić wio- 
śńanom i 3 przedstawicielom duchowieństwa; 
pozostałe(4 kandydatury pozostają dotychczas 

", wyjaśnione. Wniosek jednego z zebranych, 
»by każdy ppjyist wystawił swego kandfdata, 
'.«k, aby wszystkie puwiaty inirdy swych przed­
stawicieli w Dumie Państwowej, został jedno- 
głośnie odrzucony.

— Nowe Towarzystwa. Gubernialna ko- 
misya do sprr.w stowarzyszeń zalegalizowała 
ustawy nowych T-stw: kasy pogrzebowej człon­
ków miejskiego T  wa pożyczkowo oszczędno­
ściowego w Kijowie; kasy wzajemnej pomocy 
w Chabnie; kasy pogrzebowej członków T-wu 
pożyczkowo-oszczędnościowego w Nowych Przy- 
iukacb; kijowskiego związku zawodowego me­
talowców; kijowskiego klu^u gry w lawn-ten- 
nis; kasy pogrzebowej członków trypolskiego 
T-wa pożyczkowo-oszczędr+ościowęgo; kijow­
skiego związku zawodowego pracowników kra­
wieckich; damskiego komitetu dobroczynności 
v~ Kaniowie; 1 wa ubezpieczeń na wypadek 
śmierci członków żydowskiego T-wa pożyczko­
wo-oszczędnościowego w Kaniowie.

—  Zątw ierd/snia preliminarza. Zatwier­
dzony został preliminarz miasta ^i^asylkowa, 
zbilansowany w sumie 52,050 rb. 35 kop. Na 
główniejsze wydatki miasta składają się nastę­
pujące pozycye: utrzymanie zarządu miejskiego 
i sądu sierocego 6,276 r b , pomieszczenie dla 
wojska 4,832 rb utrzymanie policyi 8 ,7 7 6  ib 
38 kop,, utrzymanie straży ogniowej 4,165 rb., 
bruki 1 urządzenia miejskie 1,876 rb., utrzyma­
nie miejskiej 8-kl. szkoły handlowej 17,936 rb., 
zarządzenia sanitarne 630 r b , opłata długów 
4 .538  rb.

—  Trans okacya Mirowy pośrednik i-go 
okręgu powialu Zwinogródzkiego E. Dmitrjew 
i a-go okręgu pow radomyskiego L- Szepelew

1" przeniesieni zostali dla dobra służby jeden na 
miejsce drugiego.

— Wysiedlenie żydów uczni z Kijowa
Policya wydala rozporządzenie, dotyczące wy­
siedlenia z Kijowa 450 żydów uczni szkoły ce­
sarskiego T- wa muzycznego, 43—szke !y Ly 
senti, 1 3 —'T-wa sztuki i literatury; 5 6 — A n a -  
gorskiej i 10 szkoły Sieverta.

— K R A D Z IE Ż E . W  domu 93 przy ul. Ni 
kolsko Botanicznej okradziono przez otwarte okno 
m ieszkacie L  D w oriakow skiego.

Z  mieszkania L  Rabinowicza ( W ołoska 50) 
skradziono rzeczy w artości 300 rb.

W  domu 13  przy ul. Jarosław skiej okra 
dziono warsztat szeweki NadonieCkiego. Spraw cę 
kradzieży, jednego z czeladników ujęto.

— G R A B IE Ż E . W  lasku kadeckim  skradzio­
no śpiącemu Butorow owi kurtkę, zegarek i port 
monetkę z pieniędzmi. Sp raw cą  kradzieży okazał 
się WereszCzuk, zbiegły z rubieżowskiej kolonii 
dla małoletnich przestępców.

W  podwórzu domu N? 85 przy ul. K iryłow  
skiej ograbiono Jewrucką.

— Z A  N IE P R Z E S T R Z E G A N IE  P R Z E P łS Ó W  
M ELD U N KO W YCH . W łaścicielka domu Nr. 43 
przy ul. UłagowieszCiieńskiej B  M odilewska została 
skazana w  drodze administracyjnej na 150  rb. kary 
z zanraną na areszt miesięczny.

Szw ajcar Kusznirow za to samo przewinienie 
osadzony został na 5 dni w  Cyrkule.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W  po­
bliżu stacyi B irzuła kolei Południowo-Zachodnich 
pomocnik maszynisty M. Kudelski, w yglądając pod 
Czas ruchu lokom otywy przez okienko w budce 
parowozowej uderzył się n słup telegraficzny i stra 
ciw szy przytomność w yp ad ł na plant kolejow y; od­
niósł on Ciężkie obrażenia g ło w y i całego  Ciała.

— K A R Y  A D M IN IST R A C Y JN E . Z  rozpo­
rządzenia p. o. gubernatora kijowskiego, 17  robot­
ników „Poł.-Rosyjskiej fabryki maszyn**, aresztowa 
nych przez połiCyę w  dniu 5 czerw ca na wiecu 
w  pobliżu st, K ijów  III, zostało w  drodze admini 
stracyjnej Skazanycn na dwutygodniowy areszt przy 
poliCyi, licząc od dnia uwięzienia.
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żiuaa aa pcr)ztMsri« ttzląijfmnau %łówac$ / O' - 

-iusr-watn/ł u -s haycsiiiajot

Opady notowana w  pasie południowym  i 
m iejscam i w  Centrum i na .zachodzie R osyi "Euro­
pejskiej, tem peratura niższa od norm alnej w  pasie 
południowym  i na wschodzie R osyi Eu-opejskiei, 
w yż sz a- w  pozostałych rejonach R osyi [Europej­
skiej. «

Przew idyw ana pogoda na d. 15  "czerwca: 
upały na północnym zachodzie, na zaeftodzie i w  
centrum R o syi Europejskiej, tem peratura umiarko 
wana w pozostałych rejonach, Sucho na północnym 
wschodzie, deszcze r.a południowym  zachodzie, po- 
iroda burzliwa w  większej Części pozostałej 
Rosyi.

pół mili angielskiej ('804.5 m.) w ygra ł m onachijczyk 
Braun, osiągając w spaniały Czas 1  m. 58,2 s. 2 i 
był anglik Soutter. W  biegu na 220 yard. p ierw  
szy był anglik A pplegarfh  w  22 sek., podczas, gdy 
na io c  yard. był drugi, za Kachliugiem  (południo 
w a A fryka), który spotrzebował 9,8 sek.

Jazda dystansowa na rowerze 
dookoła Wiednia.

W  jeździe dystansowej na row erze dookoła 
W iednia, odbytej 10  b. m , p ierw szy by ł R . K ra  
m er w  6 : 59 : 14,2, drugi — E. Gfiirer w  6 : 59 
14,2, trzeci — F. Meschor w  7 : 03 : 07,2, Kram er 
i poprzednio upatrzony Hellensteiner reprezento­
w ać będą austryacki sport kolarski w  wyścigu 
dookoła jeziora M alarskiego podczas igrzysk olim­
pijskich w  Sztokholmie.

Od

l  TEATRU 1 KUZYKI

Koncert A. Głazunowa.
W  poniedziałek d. j 8 czerw ca w  ogrodzie 

kupieckim, odbędzie się konćerl, złożony z utwo 
rów  kompozytora Gtsuuuoto#-, pod batutą autora 
który dziś przyjeżdża do Kijowa.

P O JE C H A L I  DC KIJOWA,
H otel Continental: pp Mikołaj Jurekson, in 

żynier; E d gar Szw arc; Sam uel Charanow, kupiec; 
Mikołaj M urawjew, kupiec; Józef Knoll, senator; 
Sergiusz W inogradów, student; A leksander Gołu 
biew, inżynier; Józefa Nawrocka, o b , z Równego; 
Jerzy Bobrikow , ot.

Grand-H otel.4, rp . ks. Kant.akuzen; Michał hr. 
Sperański; J»n Maszkow; Jó z e fin f CzeCzel z Piau 
górska; Efrem  W akul; Jan M arabow; Helena 
Benois.

H ołel F ra n ęo is: pp, Zygm unt KraCzkiewiCz z 
B ia łe j Cerkw i; Nma M amaeewa; Jarzy Rupm ewski 

Żytom ierza; Michał U łow ićz z Równego," W łodzi­
mierz Feting; Stanisław  fakowicki z W arszaw y.

Hotel E rm itage: pp Eugeniusz Radom ski, 
of.; z Żytom ierza; Jan Kołodiejcw , inżynier; Paw eł 
S k ry le w ; A leksander ks. Baratiński; Olga Śaw ak; 
A  KukuriCzkina; L. Kaptierew a.

H otel H iadym u h a: pp Piotr Szypilow ; F ra n ­
ciszek Ferber^ chem ik: Michał Demidow, adwokat 
przysięgły; Sergiusz Panfilów, inżynier; B . Titow, 
o f ; W łodzim ierz S iergiejew ski, generał; W łodzi­
mierz Raszo; M arya Fiłatow a; Nadzieja Kriuczka- 
wa; Stefan Paszyński z Humania.

H otel U nw ersa l: pp. Jan Muromcew; D. Ti- 
m ofiejew; Feliks I.ubański z W innicy.

Palast-H ólel: pp. M. Krasnyj, kupiec; S . A ki 
wison, kupiec; Ch. Kandelis, kupiec; Ch. Goichmae, 
kupiec; 13. W akm an, kupiec; Jakób Kopmąn, ku 
piec; Grzegorz Złatkiewicz, kupiec; Edmund Kranc, 
przedstawiciel firm y, z Penzy; .Teodor Zelepuczyn, 
naucz.; G. Podolski, k u p , z W arszaw y,

H otel R osya: pp. Tatiana B ielajew a; B irb a - 
ra  Feoktisowa; Nina B ielająw a; K. K orolew a, nau­
czycielka; Jakób Zaikin, kupiec; Benedykt Biesia- 
dowski z Niemirowa; Marya Kołom acka, nauczy 
Cielka, z Niemirowa; Michał Zach artw icz, kupiec; 
W iktor Grigorowicz, nauczyciel, z Kaniow a; Jan 
Kanajew, kupiec; Piotr K rnajew ; A lek sy  Trojan, 
nauczyciel; K aro l Hrfnterherst, urzędnik; W łodzi­
m ierz Sztiftar, nauczyciel; Leon Bykowska ze Z w ie  
riigr ; H elena i ’ iriejasław cew a; Anastazya Karpow a; 
A leksandra P ieriejaslaw ćcw a; W  Leontiuk, rejent; 
Mateusz Lutów, rz, r. st.

• wf- *o*«,̂ ’t tW**-y*.TH-4*rj.yłł

SE SPOI^T^.

Z sekcyi wioślarskiej P. T. G.
W najbliższą sobotę odbędą się w W ar­

szawie na Wiśle regaty międzykiubowe pol­
skich T  stw wioślarskich. W regatach tych od 
łat pięciu przyjmują udział i członkowie pol­
skiego T-wa gimnastycznego.

W roku bieżącym regaty międzykiubowe 
mają się odbyć wyjątkowo uroczyście, przypa­
dają bowiem one w 30-letnią rocznicę powsta 
n;a warszawskiego T-wa wioślarskiego, w któ­
rego siedz.bie odbędą się tegoroczne regaty i 
połączone bedą z obchodem jubileuszu T-wa 
warszawskiego.

Osada kijowska składa Się z druhów Ed­
warda Vettera, jako sternika, Włodzimierza 
Łopieńskiego i Stanisława Ambrożewicza, jako 
wioślarzy.

Stawać będzie nasza osada na łodziach 
t zw. „angielkach*1 na dystansie 2000 metrów 
przeciw osadzie warszawskiej, składającej się 
z d ruh ów  Moczarskiego, jako sternika, Jaku­
bowskiego * Zerycha — wioślarzy.

Poza Kijowem i Warszawą w regatach 
tych wezmą udział osady z Poznania, Krako­
wa, Płocka, Włocławka, Kalisza 1 Konina.

Angielskie mistrzostwo lekkoatletyczne.
W  Stanford B ridge rozegrr.no fo b m. an 

gteł ikie mistrzostwo lekkoatletyczne. W  biegu na

k '*■« p:vkii^t(Hs> i Pt-
ttsrsouyńttisjy

2 Bośni.
SerajŚW9 (AP). Zerwane zostały osta­

tecznie rokowania ministra Bilińskiego z par 
tytimi sejmówemi w sprawie uruchomienia 
sejmu.

Uroczystości w Pradze.
Praga (AP). Przybyło przeszło 700 soko 

łów i sokolic rosy:skicb, powitanych uroczyś­
cie na dworcu. Goście w drodze do przezna­
czonych dla nich lokalów witani byli przez 
setki tysięcy publiczności.

Z Chin
Pekin (AP). "W telegramie okólnikowym 

do gubernatorów Juan-Szi-Kaj zaprzecza po­
głoskom, jakoby on zamierza iść za przykła­
dem Napoleona I-go, uroczyście potwierdza 
wierność dla sprawy republikańskiej i grozi 
surową karą winnym szerzenia tego rodzaju 
pogłosek.

Telegram jest odpowiednią na wystąpie­
nie niektórych gazet, oskarżających "prezydenta 

dążnoś 1 do dyktatury, oraz na telegram mi 
nistra handlu, oskarżający Juan-Szi-Kaja o to, 
że* jakoby, zmusił on Tari-Sźaója, do opusz­
czenia stanowiska.

Charhits (AP). Banda cbunchuzów, złożona 
200  osób, wymordowała załogę chińską w 

Badarchetsy, w pobliżu stacyi „Pograniczna* i 
wyruszyła w celu rabunku do miasta San- 
Czagon.

Wybory prezydenta St- Zj.
Baltimira (AP). Konwent p&rtyi demo­

kratycznej, Bryan zrzekł się przewodniczenia 
w komisyi opracowującej rezolucje, gdzie kan­
dydaturę jego postawił Parker. Komisya na 
wniosek Bryana większością 22 głosów prze­
ciwko 16 uchwaliła odłożyć opracowanie pro­
gramu partyjnego—do czasu wyboru kandyda­
ta partyi na stanowisko prezydenta repu­
bliki.

Wojna włoskc turecka.
Konstantynopol (AP). Dwie włoskie ło­

dzie torpedowe zagarnęły w pobliżu Smyrny bar­
kę, naładowaną węglem.

Wybuch.
Tulon (AP). Na -krążowniku opancerzo­

nym „Jules MicbelePĘ wpobliżu wyspy Hyer, 
podczas strzelaniny ćwiczebnej nastąpiła eks- 
plozya działa 00 marynarzy ranionych, w tej 
liczbie 5 ciężko; jeden zmarł podczas przeno­
szenia go do szpitala.

Austryacka flota napowietrzna.
Wiedeń (AP). Utworzył się komitet cen­

tralny, mający na celu stworzenie austryackiej 
floty powietrznej. Minister Ileinold powita! 
zgromadzenie w imieniu rządu i oświadczył, że 
wszyscy ministrowie wstępują jako członkowie 
do nowej organizacyi.

Z Persy i.
Tabris (AP). Oddział wojsk rządowych 

pod przewodnictwem Reszyd-ul-AIuika Drzyfcył 
d. 12  czerwca do Serabu.

TabfiS (APj. Według otrzymanych przez 
korespondenta Pet. Ag. Teł. informacyi Salar- 
ud-Daouleh przybył do Sakizu, gdzie werbuje 
stronników wśród kardów.

Ruch strajkowy w Anglii.
Londyn (AP). Licżba pracujących w por­

cie zwiększa się codziennie i doszła już do 
12,980 ludzi. Prace są prowadzona w 143 
składach.

Przed wyborami do 4-?] Damy.
Petersburg (Wł.)J „Birż. Wiedomosti* pi­

szą, iż w ministerstwie spraw wewnętrznych 
obecnie opracowywane są m2teryały, dotyczące 
przyszłych wyborów do 4 ej Dumy Państwo­
wej. Władze wiejskie są obarczone korespon 
dencyą o nieprawomyśinych włościanach. Rząd 
iyc/.y sobie, aby na wyborach przeszli włoś­
cianie, osiedleni na futorach w celu stworze 
nia przychylnej dla rządu atmosfery. Do róż­
nych miejscowości delegowani są urzędnicy, 
pomiędzy ionemi do miejscowości nadwolżań 
skieb.

Petersburg łW ł) Nacjonaliści oraz sfery 
urzędowe pragną, aby wybory zostały wyzna­
czone jak można najpóźniej, o ile można— w 
październiku. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zamierza popierać tylko prawych nacjona­
listów.

Kokowcew, uważa za możliwe popieranie 
na wyborach październikowców. Prezes rady 
ministrów rozmawiał z Kamieńskim, który za­
pewniał, iż październikowej naprawią w przy­
szłej Dumie błędy swe w sprawie szkół cer- 
kierwno-parulialnych.

Wyj*śnienie senatu.
Petersburg (Wł.). Senat wyjaśnił, iż po' 

lieya uie ma prawą być obecną na posiedze­
niach zarządów towarzyutw zawodowych.

Z prawodawstwa
Petersburg (AP). Ministrowie handlu 

sprawiedliwości przedłożyli radzie ministrów 
wniosek o zmianie i uzupełnieniu przepisów 
ustawy górniczej w sposobie prowadzenia ro- 
J>ót górniczych i o zwiększeniu odpowiedzial­
ności krymruMnej za pogwałcenie przepisów 
prowadzenia robót górniczych.

Podróż katolikosa
Petersburg (APl Dn. 13  czerwca wieczo 

rem wyjechał do Moskwy katolikos wszechor 
miański.

Ulewa.
Tag nróg fAP). Ulewa pozalewała sutere

ny i popsuła bruki. Osunął się w niektórych 
miejscach brzeg wraz z zabudowaniami.

Sewastopol (AP). Ulewa zatopiła niziny 
i ogrody owocowe i warzywne. Straty znaczne.

J s l ia  (AP), T.Jiewa zerwała w mieście dwa 
mosty, zatopiła magazyny, wyrwała z korzenia­
mi dużo drzew i zburzyła dwa domy Straty 
S\ znaczne.

Nad Leuą
Petersburg (W\) W Irkucku gazetom za­

broniono komunikować o panujących w kopal­
niach leńskich porządkach oraz umieszczać 
wiadomości, nieprzychylne dla Towarzystwa 
kopalni leńskich.

W sprawie kapitana Kostiewicza-
Petersburg (Wł.). Ministerstwo spraw za­

granicznych zakomunikowało iządowi niemiec­
kiemu, iż kapitan Kosliewicz jest chemikiem i 
niema nic wspólnego ze szpiegostwem Mini­
sterstwo żąda uwolnienia Kostiewicza.

Petarshurg (Wł.). Według pogłosek kapi­
tan Kostiewicz zostanie translokowany do 
Lipska.

Pogłoski o no went aresztowaniu
Petersburg iWł.). Ministerstwo spraw za­

granicznych nie posiada żadnych wiadomości 
aresztowaniu jakoby w Dusseldorfie byłego 

oficera rosyjskiego Nikolskiego, pracującego w 
jednej z fabryk w Berlinie.

(Od Agencyi Petersburskie)).

Bada P a ń stw a .
Posiedzenie z d. 14 czerwca-

Przewodniczy AkwiOW.
Po rozpatrzeniu kilku drobnych projektów 

praw Rada Państwa przechodzi do rozważania 
w dalszym ciągu projektu chełmskiego.

Obolenslnj I  szy v  skazuje, iż projekt 
prawa jest prosły i jasr.y m guberniach Kró­
lestwa Polskiego znajduje się dzielnica, zalu­
dniona przez rosyao prawosławnych, cele za­
rządu w niej 1 rejonach pozostałych są różne, 

w Chełmszczyźnie zachodzi potrzeba uciekania 
się do środków, które w innych częścirtch K ró­
lestwa Polskiego nie są potrzebne; dlatego jest 
zupełnie naturalne życzenie rządu wydzielenia 
tej dzielnicy w odrębną jednostkę admimstra- 
cyjną. Jest to sprawa miejscowa, nie mająca 
znaczenia państwowego.

Projekt prawa zawiera usterki, które na­
leżałoby poprawić, gdyby projekt był rozpatry­
wany w warunkach normalnych. Nadano mu 
jednak znaczenie polityczne, a nawet między­
narodowe. Przeciwnicy projektu wychodzą z za­
sady nietykalności granic Królestwa Polskiego, 
co jest niezgodne z jednośc;ą państwa. Mówca 
nawołuje do przyjęcia projektu prawa w re- 
daicyi duniskiej, ponieważ przyjęcie poprawek 
równa się odrzuceniu projektu.

Kurpów składa wniosek o przerwaniu 
listy mówców, który zostaje przyjęty.

Suchotin oponuje przeciwnikom projektu.
Z punktu widzenia obrony państwowej 

generał-gubernatorzy wypowiedzieli się prze­
ciwko wyodrębnieniu Cnelmszczyzny przed dzie­
sięciu laty, lecz obecnie warunki strategiczne 
uległy zmianie i centralny zarząd wojskowy 
niema nic przeciwko projektowi prawa o wyo­
drębnieniu Chełmszczyzny, ponieważ takowy 
a pełnie nie przeczy zadaniom wydziału woj­

skowego.
Projekt prawa pow»nion być przyjęty w 

redakcyi dumskiej, gdyż tego wymagają intere­
sy ludności rosyjskiej znajdującej się w niewoli
polskiej.

Obolenskij 2 gi uważa projekt prawu w 
zasadzie za możliwy do przyjęcia, jednak wy­
magający poprawek.

Rada Państwa nie może podejmować 
wszczętego sporu politycznego. Tutaj nie cho­
dzi o Polskę i Rosyę, ponieważ ani państwa, 
ani terytoryum polskiego niema i niema od ko­
go odbierać Chełmszczyzny. Narodowość ro­
syjska nie jest jedna z walczących narodowo­
ści państwowych. Rozszerza się ona nietylfco 
na Wielkorosyę, lecz i na cale państwo. Kwe- 
stya chełmska powinna być rozpatrywana z 
punktu widzenia nie politycznego, lecz wyłącz­
nie administracyjnego. Należy przejść do roz­
ważania projektu według artykułówji poprawić 
zawierające się w nim usterki.

Bugalej, rozpatrując szczegółowo część 
historyczną projektu prawa, wykazuje, iż mało- 
ruska ludność gubernii lubelskiej i siedleckiej 
polonizuje s;ę, poczynając od wieku X V I  W y­
odrębnienie Chełmszczyzny jest niezbędne i 
sprawiedliwe, winni to przyznać i sami polacy, 
jeśli staną na etnograficznym punkcie wi­
dzenia.

Oddzielenie ludności raaloruskiej winno 
być dokonane i w Galicyi.

Niezbędne jest podniesienie dobrobytu ma- 
teryalnego ludności miejscowej 1 szerzenie wśród 
niej kultury rosyjskiej.

Niezbędne jest wobec okresu przejściowe­
go wprowadzenie do szkoły języka Białoruskie­
go w charakterze języka pomocniczego.

Po przerwie w leży ministrów prawie cały 
gabinet z prezesem rady ministrów na czele.

Hr. Oli ar na zasadzie przemówień po­
przednich mówców przychodzi do przekonania, 
iż projekt prawa zbudowany jest na niewiaro- 
godnych danych.

Kwestyę ucisku religijnego i ekonomicz­
nego ludności rosyjskiej Chełmszczyzny mówca 
uważa za nie do wiedzioną i sądzi, iż Rada Pań­
stwa nie powinna przyjmować projek­
tów praw, opartych na gołosłownych twier­
dzeniach.

Jako mieszkaniec Wołynia, znajdującego 
się w sąsiedztwie z krajem chełmskim, hr. Oli- 
zat* zapewnia, iż włościanie chełmscy żyją w 
większym dostatku, niż włościanie wołyńscy. 
Religijne i kulturalne potrzeby ich są najzupeł­
niej zabezpieczone, diatego niema żadnej po­
trzeby wszczynania kyzestyi chełmskiej, powsta­
łej głównie z inicjatywy prawosławnego du­
chowieństwa Chełmszczyzny.

Oponując konsekwentnie poprzednim mów­
com, obrońcom projektu prawa, hr. Olizar o- 
znaj cna, iż ludność rosyjska Chełmszczyzny nie 
potrzeDuje obrony; w każdym razie p ro jekt 
prawa obrony tej 'jej nie daje.

Demonstracyt lwowskie, które potępia 
cale społeczeństwo polskie, nie mogą być pod­
stawą do przyjęcia projektu prawa.

Wynikły dokoła kwesty i chełmskiej hałas 
wszczęty został przez polityczną partyę nacyo- 
nalistów. jednakże należy pamiętać, iż usta­
wiczne szczucie obcoplemieńców nie leży w in­
teresach państwowych.

N ł  zakończenie m ówca oznajmia, iż bę­
dzie głosowa! za odrzuceniem projektu prawa  
oraz wyraża nadzieję, iż przyjdzie c z łs , kiedy



4 D Z I I  A R 1 K K I J  O W S I  1 »  1-55

ucichną namiętności polityczne i obudzi się roz­
sądek polityczny

Po mowacti Ssebcld i Kowalewskiego, 
przemawiających w kwestyach osobistych prze­
ciwko przemówieniom poprzednich mówców, 
Pada Państwa większością głosów wypowiada 
się przeciwko odrzuceniu projektu prawa i 
przyjmuje przejście do czytania według arty­
kułów.

W debatach nad poszczególnymi rozdzia­
łami projektu prawa bierze udział wiceminister 
spraw wewnętrznych Charuzin, jak również 
Zinowjew, Ssebeko i Meysztowicz, którzy wno­
szą poprawki do rozdziału drugiego.

Wszystkie wniesione poprawki zostają od 
rzucone.

Rozdziały pierwszy i drugi projektu pra­
wa zostają przyjęte w redakcyi Dumy Pań 
sLwowrj.

Następne posiedzenie —  wieczorem.

I l t ł t f a  P a t a r a k a r u a .

Dala 14 czerwca igia r 
4' , Renta Państwowa . . . .
4 ''» V  Listy inst. Kijowsk. B. Ziem 
4 Listy zast. Połtaw. B Z im . . .
5 " 0 PożyCzk prosi 1864 r ......................
5-'/* .  .  i W  f. • .
5 ,O b l  prem Silach Banku. . . . 
Rkćyc Petcrsbursk. MJęlzynar KomerC 

„ ?e t« r*i Dyskeat Pałydik. . .
„ RoSyjSk. dla Handlu Zewn. .
„ T -w a Odlewni Stali „Sormowo*
,  Brańsk. ?ab S i y n ...................
# P o łW sC h . kal. żel . . . .
„ FutUowsk. ........................
„ B aeiilk . T  wa Naft a w . . . .
s Kijowskiego Banka Ziemskiego
fe Roś Tar* kopalni zlata.. . .
„ Kal fabr w s S z y n ...................
„ K K. W tr. kal.  ....................

91*,

463
353’ 'a
317
5i5

164 
2 .a 
297 
I98al4 
777

a I5
546
865

» V '.*k WIndaw R yb  k»I żel.' 216
w l’ oł Doniecka kol żel. . . 299.

a Moak KazaA. kolej . . . 580

• Don. jurjewsk. To w  met 337
a Fabryk  Mr.lcowskich : . 3451 /*

Hartman' ................... --
Potyczka 1905 n........................ 105*1,

5%> * * *  »............................. 104* '*
;;e/0 Świadectwa włościańskie . . 100

51 ' . Pożyćzk^ 1408 r ............................... ..... —
5°/. O blłfaCye Kij. Miej T ow . Kred —
I 1 .0/.

mawiał prezydent miasta Grosz. Obccoc są de­
legatki komitetów wystawowych z trzech dziel­
nic. Wystawa jest nader bogata i interesująca. 
Wczoraj wieczorem panie czeskie podejmowały 
panie polskie.

Warszawa (Wł.) Ogółem przybywa do 
Pragi 3i°oo sokołów rosyjskich z Petersburga, 
Charkowa, Kijowa, Wilna i Warszawy. Repre­
zentowanych będzie 2 [ miast rosyjskich. S  >koli 
rosyjscy zabawią w Pradze pięć dni, poczem 
zwiedzą Pilzno i inne miasta czeskie.

Usposobienie z w aloram i państwowym i spo­
kojne; z papieram i dywidendowym i mocne i oży­
wione; z prem iówkam i ospałe.

Z ostatniej obwili.
Uchwalenie Wyodrębnienia 

Chełmszczyzny.
P e t e r s b u r g  (Wl). Rafo Państwa 

uchwaliła w refoncyi Dumy projekt prawa 
o wyodrębnieniu Chełmszczyzny.

Zebranie stronnictwa polityk! realnej.
Warszawa (Wt.). Wczoraj odbyło zię ze­

branie ogólne stronnictwa polityki realnej pod 
przewodnictwem Henryka Dembińskiego. Eusta­
chy Dobiecki złożył sprawozdanie z obecnej 
sytuacyi parlamentarnej, oraz o działalności 
posłów polskich w Dumie Państwowej 
Radzie Państwa. Dembiński charakteryzował 
obecną sytuacyę polityczną. Ożywioną dyskusyę 
wywołały wybory do czwartej Djrry Państwo 
wej.

Uroczystości w Pradze.
Warszawa (Wł.). Na otwarciu wystawy 

pracy kobiet polskich w Pradze czeskiej prze­

Sprawa Macocha.
Warszawa (AP). Sprawa Macocha bę­

dzie rozpatrywana w sierpniu w izbie sądowej 
w Piotrkowie.

Zebranie nacyonalistów.
Wilno (Wł.). Zebranie nacyonalistów na­

piętnowało zachowanie się duchowieństwa pra­
wosławnego w kampanii wyborczej. Wybitny 
nacyonalista Wincewicz zakomunikował, iż du­
chowieństwo występowało na mocy tajnego o- 
kólnika synodu. Uchwalono prowadzić kampanię 
pod flagą związku nacyonalistów.

Wśród maryawltów.
ŁÓdŻ (Wł.). Maryzwici zaprojektowali bu­

dowę maryawickiego kościoła katedralnego oraz 
niarya wickiego seminaryum duchownego.

Przeciw pielgrzymkom
WracłtiW (Wł.). Biskup Kopp specyalnym 

okólnikiem zakazał katolikom śląskim pielgr/y 
mek zagranicznych. Okólnik skierowany jest 
przeciwko polakom, odbywającym pielgrzymki 
do Częstochowy.

Podróż Wilhelma.
Berlin (W ł). Cesarz Wilhelm wyjedzie 

7. Gdańska na yachcie „Hohenzollern" w noey

na 2 lipca, 
landyi.

albo rano na 3 lipca n. s. do Fin-

W sprawi? aresztowania kapitana Kostie- 
wicza.

Berlin (Wł.). Radca ambasady rosyjskiej 
oświadczył, iż ambasada nie żądała uwolnienia 
kap. Kostiewicza i nie żadała przeprosin, Dzien­
niki omawiają sprawę żywo i twierdzą, że 
znajduje się ona w związku z wykradzeniem 
dokumentów wojskowych w Szpandiwie.

Wrzenie w Pekinie 
Pekin (Wł.). Miasto znajduje się w prze­

dedniu straszliwych zajść. Ruch przeciwko cu- 
dzoziemcóm wzrasta. Poselstwa ostrzegły euro 
pejczyków, aby się nie wydalali z dzielnicy eu 
ropejskiej.

Rząd chiński jest bezsilny.

Rewolucya w Turcyi.
Petersburg (Wł.). Według Otrzymanych 

wiadomości z Konstantynopola, wybuchła tam 
rewolucya wojskowa przeciwko komitetowi „Je 
dność i Postęp".

Pogłoski
Petersburg (Wl.). Według pogłosek pre­

zes rady ministrów jest przeciwny przeprowa­
dzeniu w porządku paragrafu 87 merozpatrzo- 
nych p^zez Dumę Państwową synodalnych 
projektów praw.

Przed wyborami do czwartej Dumy.
Petersburg (Wł.). „Rieca" omawiając o- 

statnie wyjaśnienie senatu uszczuplające prawa 
wyborcze żydów, pisze, że b. wiceminister 
spraw wewnętrznych Kryżanowskij, specyalista 
od wyjaśnień wyborczych, został obecnie zasza 
chowaDy. Ustawa wyborcza żadnych specyal- 
nych ograniczeń dla żydów nie przewiduje 
Ostatnie wyjaśnienie senatu, zdaniem „Rieczy",

znajduje się w sprzeczności z art. 87 ustawy 
według którego wszelkie zmiany w ordynacy 
wyborczej mogą być dokonywane tylko w po 
rządku prawodawczym.

Wieczorne posiedzenie Rady Państwa z dn. 
14 czerwca.

Na posiedzeniu wieczornem pod przewo 
dnictwern Akimowa Rada Państwa rozpatrywa­
ła w dalszym ciągu według artykułów projekt 
chełmski.

Bez dyskusyl przyjęto w redakcyi dum- 
skiej rozdziały od 3 do 9, przyczcm odrzucona 
została poprawkę Ssebeki do rozdziału trzecie­
go, który zaproponował, by, zamiast projekto­
wanego zniesienia, zachow ać gubernię siedlecką 
i przyłączyć do niej powiaty nowomińskj i ra- 
domiński gubernii warszawskiej.

Do rozdz. 10 Zinowjew ii gi wniósł po­
prawkę, proponując oddać nową gubernię 
chełmską również pod zarząd generał guberna­
tora warszawskiego.

Szczegółowo wyjaśniającego treść po­
prawki mówcę zatrzymał przewodniczący, pro­
sząc o niepowiarzanie rzeczy, wypowiedzianych 
już przez poprzednich mówców.

Zinowjew w dalszej części swego prze­
mówienia dotknął kwestyi ogólnej, lecz wobec 
uprzedzenia przewodniczącego, że zostanie poz­
bawiony głosu, przerwał swe przemówienie.

Przeciwko rozdziałowi 10  wypowiedzieli 
się: Balaszow, który wskazał, iż w razie przy 
jęcia projektu, t. j. wyodręhnienia Chełmszczy 
zny, ludność tej ostatniej znajdzie się w trud­
nej sytuacyi oraz Godlewski, który po­
parł poprawkę Zinowjewa o odrzuceniu roz 
działu 10.

Przez głosowanie rozdział 10 został przy­
jęty w redakcyi Dumy.

P ie rw sz o rz ę d n a  
francuska marka*

Butelkow ana w k T a Ju  
O szczędność 2 r b  n a c le !

47 °7

Kijowski Syndyka! Rolnhzy
B u l w s p n a  9 .

Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących
fabryk:

C l W n D T M V  S iew n ilk i, m loca*  n ie  k o n n e . 
Ł L W U I i  I  n i  k ie r a ty ,  ż n iw ia r k i

CLAYTON & SGHUTTLEW0RTH Lo'k o -
m o b ile  i m ło c a r n ie  p a r o w a .

ECKERT P łu g i, k u ity w a to r jy  s p r ę ż y n o w e .  

MILWAUKEE M s s z y n y  ż n iw n e .

ZiaSMERMANN M ło c a rn ie  k o n ic z y n o w e . 

HEID M a sz y n y  d o  b e jc o w a n ia  n a s io n .  

PLATZ K o n n e  i r ę c z n e  p u lw e r y z a to p y .

M łynki, F>B D riłiA *. S t p a r s ło r r  •  z aozv>
W ialń.ć D F- n u o o r ,  nia m le c z a rsk ie  i

Różiie .naszyny i narzędzia najlepszych krajli zagranlczn. fabryk.

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu, r —
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądamejgratis i franco. 564

JftOhylOW •  Pódl S k rzy n k a  po czt. 4 0 .

------------  PO LECAJĄ ZE SWEGO SKŁADU:

Młocarnie I Lokomobile HoflufrJ Schrantz (Wie'
« na żądanie — 

gotowe do I

deń). Clayton i Schuttle-
worth (Lincoln).

Motory naftowe , Sfiternat'onal
d nv nstrzcyi  u nas na s.Hadzie.

Młocarnie koniczynowe £ 1 $ ^
Maszyny żniwne i Szpagat wiązałkowy

MaC-C ormick".

Maszyny do czyszczenia nasion Schrant" ,
„C layton", R fó e ra  i inne.

Tryjery słynnej francuskiej fi bryki ^  Maro“.
Pługi I kuitywatary -v“ -_  i Ekkerta.

Siewniki rzędowe uniwersalne kombm.
V ilw ertha i Dediny oraz M elichara

Walce mjniatacze CampbeSla i inne.

Wirówki i maselnśce ,,Glob"’ * ;tLf£2'-afal“ oraz
Wszelkie naczynia i przyrządy m leczarskie.

Cenniki w y sy ła m y  na zijdanie gg-atii. 2922 |

Superfosfat, Tomasówkę,
salałrĘ c h ilijs k ą , Kainit W S ois potasoweSQ& 1 

4 0 %
DOSTARCZA 2914

U naw ażając pola nie zapo 
minajCie o

I #  M l  I  (Kainit 12, 1%, nawozowa sól potasowa 30^ i 40#) 
T ylko  zupel. unawoż. za pomocą kali zabezpiecz 

najw yższy urodzaj Można nabyć za pośrednictwem  wszyst 
kich składów  rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

3 9̂ 1

SpROMlna fa rb ia rn ia  i ch em iczn a  pra ln ia  ubrań

Z a j c ®  w a
P r o r e z n a  K r 2 , t e le f .  16-63.

P rz y jm u ją  s ię  do p ran ia  k o szu le , k o łn ierzyk i, m ankiety. Ob- 
s ta lu n k ' term in ow e w ykonyw ane s ą  w oląctu i  godzin.

F ilie  p rz y  fa b ry c e i M .*Oorohożyoka Nr B . w ł. d. i 3a

A p a ł P a ł y  f o t o g r a f i c z n e  Qbje!̂ wy’ kl-sze

M I K R O S K O P Y
P O L E C A  FIR M A

i film y etc.
najnowszych systemów 
w  olbrzym im  w yborze

K A R O L  Z I Y O T S K Y
Kijów , Fu nd u klejow ska 8. 2.; 58

D O i  H A N D L O W Y

a

m m m n  u i
J1AJLEF5ZY SRODCKiflBEZRIECZAjąCY DRZEWO OD 

€NICIA, WILGOCI ETC .
P A R R Y M U K ię r y  i im
I  r i r i L j  IH PRIET-W O Ry CHEMiCZ.
00 MALOWANIA ZELA1A.G0HT I TEKTURY SMOŁOWCOWEj.- 

łlCW ‘ 'Om 6MACMCW ZEWn/jTKl ! WEWtlĄTRl.̂ ,-

CElJHlKr lLLU5Tf?0W.I0AAlAMi NO

if?n

PIERWbZE^POŁUONIOWO ■■ ZACHODNIE
BIURO 2 KCHNICZNli

dla przemysłu Geramic^oego
S iu ro  cen  ra ln e i Kijów, Lw ow ska g.

O D D ZIA Ł: Winnico na Podolu (przy biurze techn. A Lortselia,
telefon Nś 4'.

T e le g ra fic zn y  a d re s  w / S a  )

BUDOW A Cegielni, fabryk Cementu, dachówki oraz innych 
zakładów ceram icznych, pieców  I loifm anowskich i P.iztrowskiclt 
oraz kominów fabrycznych.

D O ST A W A  maszyn do wyrobu Cegły, dachówki i t p , 
sprzedaż cegły ogniolrwałej i gliny sramotowej.

S P O R Z Ą D Z A C IE  planów i kosztorysów. BADANIA prób­
ne gleby i analizy m ateryałów. PC BA DY TtECHNICZRE.
W szystk ie roboty w ykonu ją s ię  pod dozorem  sp eo ya li- 

s ty  m ż.-ceram ika . 2920

PRZED STAW ICIELE TO W. ŁOWICK.

K i j ó w ,  P u s z k i n  s i k a  f r  I I .
Dla telegr.: Kijów-Nieczuja. Teltfoa Nr 1336

l i

Belgijskie wirówki oryginalne y

MelottefC
5 0 0 z a  p ie r w sz o r z ę d n e  za le ty  

te c h n ic z n e  o trzym ały

W  W  W  nagród.

Fa składzie trzymamy 
wszystkie przyrządy mle­
czarskie.najwyższych nagród

Ce n n ik i,  katalogi i broszury na żądanie w ysyła  biuro agron om iczn e
•  •

llijćw , P r o r e sn a  Ns fi 2543

[ M a c h a n i k  -  t e c h n i k :
żonaty lal 3 1, zajm ujący obecnie w K ról-stw ie  posadę m ajstra w a r­
sztatów mechanicznych w  jednej z większych fabryk urządzeń go- 
rzelniczycb i cukrowniczych, poszukuje od 1 października łub póź- 
n:ej posady mechanika w  cukrowni na Ukrainie, Podolu lub W o ły­
niu. Ł ask aw e oferty pod „Mechanik do Cukrowni" przyjm uje 
„Dziennik K ijow ski". 2838

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KR ESZC ZA TYK  2 0

Biuro P o śr ed n icz ę
A. Bielańskiego

W łodzim ierska 4 9 . T el. 11-7 9 .
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach i u słu g ę  dom ową. 1990

A .
Magazyn, Broni 

iAAMINSKIEGO
Prorezna 5ł 

S trz e lb y  asg,  belg. 
i rosyj. fabr. Rew ol­
w e ry . Przyrządy 
m yśliw . id o  rybołów .

RCWERY 
Magazyu w  poroz. z 
T ow . spoż. P. Z. K. Ż

Ogradnik-pszczelarc praktyką i
chlub, świad. poszuk. posady zaraz. 
A dres: A . Dzierożyński m Ś ew ery  
nówka, pocz. Czerniatyn, pod gub.

2958

poszukuje lekcy i (ła 
cina etc.) lub odp w. 
zajęcia za um iarkow 

w yn Lw ow ska 10-39. 2966
Student
7nflm krfij 1 szyciei zająć sięŁiidill gospodarstwem  dom. na wsi. 
Tym ofiejow ska 14 m. 12. 29G1

Kasyerka-ekspedyentta ag56

poszuk. pos. zaraz do Cukierni. P o­
siada św iad. Troicki zauł. 6 —g F . W,

Browar odstąpię
na wygodnych warunkach w  dobrej 
m iejscowości, dający do 6,oco rub. 
czystego zysku rocznie. T y lk o  zgło- 
szeuia piśmiennie: B iuro „R eklam a” 
Kreszczatyk 41 dla „B ro w aru ". 2967

P ra k ty c zn y  podarunek.
O ryginalne butelki

„Serm os"
Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 

w ' każdym  domu: 
konserwuje bez ognia go­
rące płyny 24 godz. i bez 

lodu—chłodne a tygodnie. Cena od 2 
rb. 50 k., 3 rb 50 k. do 2 C :b

113 . Rue du Tem pie ' 
Paris

na zasadzie agar-agar I 
* S bułgarskiego fe r-1 
mentu Nie w yw ełu -j 
je  przeczyszczenia ani 
rozwolnienia. Regulu-| 
je  Czynności kiszek. | 
U żyw a się .przy za 

twardzeniu, kooge- 
styach, Katarze żołąd­
ka, chorobach wątro-| 
by, przy chroniczn.| 
niedom aganiach śle-1 
pet kiszki, henioroi-| 

dach i in.
A gap ase

środek popularny. 
Cena flnkonu z 90 ta-1 

bliczkam i 2 rb.
Do nab> cia w e w szy 

stkicn aptekach.

2506

‘. łu d  poszukuje lekcyi. (Fundukle-
ł  jow ska 59 m. 19 T a r w n ig  129 55  -

P j j J b n n  bez pośredników około stu 
OCUKdlll dziesięcin zlum i. A dres:

Zaw sze w  największym  w yborze:
alew  magazynie w yrobów  m etalowych 

E d . B R A B E C , Kijów, Kreszczatyk 
Nś ,4, tel. 414. Moskwa, Pietrow ka 7 
Stolesznikow, dom w łasny. 1 14

40 k. MASŁO 36 k.
śmietankowe zupełnie św ieże 4 C k., 
m ało solone SB fc. M agazyn Wa- 
siekana W . W asylkow ska 8. 2568

Czytelnia „NOWOŚCI Jf

J. O lszew sk ie j
Abonament letni na bardzo dogod­
nych warunkach. 2866

minów konkursowych
do politechniki kij. przyspos J ,  Ro­
go w sk i i P . M o skalsk i. W . Pod- 
w alna 33 m. ~a, Rogow ski. 2931

Od Administracyi.
Dla udosięj ilen ia  p enjMt.”  „Diicn 
nikt. Kijowskiej *" nabyda na wa­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym domu połs 
kiaa, porozuKaieliśKy Się t wyd^wCł 

n i i odstępujemy

po cenie zniżonej
wyłąasnie tylko naszym p le n u o c r  

lorom.

DZIEJE P0LSI

Przyjezdny szsfer inteligentny
ukończył p ierw szą W arszaw ską 
szkołę ze świadectwem  i prawem  
jazdy na wszystkich aulomobilach, 
były kontroler i handlowiec, a żona 
kraw oo w a i ekupedyen tka kon- 
fekcyi damskiej, poszukują jakiej 
kolwiek posady, byle zaraz na m iej­
scu lub na wyjazd. A d res nasz: ul. 
Trrchśw iatitie lskaja 25 m. 15. B ro ­
nisław i Natalia Lech ! 2939

Wiad. o w o l. m le sa . podaje St>ec,

Biuro mieszkań. K . T - )WS

D-ra Feliksa Konecznego
s tstty, 80 iiuStratryi IllniCia, d 
mapa Polski z podziałem na w*Ą 
wCdztwa. Cena dla prenumerator4< 
„Dziennika KIi*v,-ivłega J>

 R b .  I k o p .  6 0 . — ■ r
(v> .zdobnej oprawie)

=  K raków
Rys hit oiyCzny do polewy X V II w

R b .  3 .
(Coaa k«tągsr«aa rb.

(W  ozdebnej oprawie)
Na prowlnayę wysyłam y za zaliCzo 
■lesa z dołączeniem kosztów p’n c -  

syłki.

Redsktor odpowiedzialny S ta n is ła w  Z ie liń sk i. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 38. W ydawca A n t o n i  Z i u l a A a k i .

uzdolniony poszukuje posady od 1 go 
sierpnia, żonaty bezdzietny zajm uje 
odpowiedzialne stanowisko w  p ier­
wszorzędnym  zakładzie w  K ijow ie 
i może zarządzać tnalem gospodar­
stwem. Syrec, zakład ogrodniczy K. 
M eyera, dla w ręczenia Rom anowi 
Sapieha. : 2935

Mtynarz-mechanik
posiadający wieloletnią praktykę, 
ostatnią posadę zajm ował w  Ciągu 
q lat, dobre św iadectw a i rekomen- 
dacye, zmietli posadę z powodu sprze­
daży młyna, p Łukaszćw ka kij. gub., 
w. Sabarów k i 2940

Humań, U głow aja Nr 3 dla J. T . 
W arunki: w oda własna albo brzeg 
rzeki, dom z ogrodem  i budjmki, od 
Humania do 30 w. albo przy kolei 
Humań—Koziatyn. 2809


